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Lwów d. 11. lutego. 
(Rokowania w sprawie serbskich kolei. — Ko- 
marikat Fremdenblattu. — Przedlitawska sprawa 
gabinetowa odroczona. — Koniec sesji rajchsrato- 


. Wej przed świętami. — Deputacja bemacka u Taaffe- 


go i cesarza, — Treść kontrmemorjału bemackiege). 


, Przed kilku dniami notowaliśmy pogłoski, 
obiegające w prasie czeskiej, na temat toczą- 
cych się w Wiedniu rokowań między delegata- 
mi Austro-Węgier a p. Mariczem, delegatem 
serbskim. Wedłag tych pogłosek, sprawa miałą 
przybierać obrót dla Austrji bardzo niekorzy- 
stny. Jednakże jnspirowaue pisma tak wiedeń- 
skie jaki peszteńskie łudziły dotąd publiczność 
doniesieniami, nacechowanemi wysokim optymiz- 
mem. Nie dawaliśmy wszakże wiary tym ich 
ennacjacjom, bo zdaniem naszem nietylko wzglę- 
dy politycane ale także i względy materjalne, 
ekonomiczne, skłaniać musiały Serbię do sta- 
wienia opozycji roszczeniom austrjackim. Bar- 
lziej więc byliśmy skłonni do uwzględnienia 
tych głuchych wieści, niekorzystnych dla Au- 
strji, które rozszerzała prasa czeska. 

I nie omyliliśmy sią w rozumowaniu na- 
szem. Dzisiejszy Fremdenblatt przynosi komuni- 
kat, który pośrednio potwierdza to co donosiły 
Narodne Listy, Politik, Pokrok eto. Okazuje się 
z niego, że Serbia w niczem dotąd najmniejaze- 
go ustępstwa nie zrobiła i zrobić na razie nie- 
ma najmniejszego zamiaru. Jeżeli zaś wysłała p. 
Maricza do Wiednia, to widocznie nie po to 
aby on zawarł konwencję z Anstrją leez po to 
jeno aby, korząc się przed ostrem wystąpieniem 
p. Haymerlego, rokowaniami przewlec sprawę, 
'zyskać na czasie i dotrwać do chwili kiedy o- 
gólna europejska sytuacja bądź Serbii doda no- 
wej siły do opozycji, bądź Austrją pozbawi mo- 
śności energicznego nalegania na Serbię. 

Według Fremdenblattu p. Maricz oświad- 
czył, Ż6 "a żąden z dwóch głównych postnla- 
tów Aust rzystać nie może.. bo instrukcje 
jego me »ięgają tak daleko. Wiadomo zaś, jakie 
to są te postulata. Pierwszy, aby linia Belgrad- 
Nisz została wprzódy zbudowana, niż linia Nisz- 
Sofia i Nisz-Skoplie ; drugi, aby taryfy na kole- 
jach serbskich były jednakowe ; nie wyższe od 
taryf przyjętych w Austrji. Rząd serbski wie- 
dział przecie dobra, że takie dwa postulata po- 
stawi Austrja, choćby już dlatego, że takie wła- 
Śnie stawiała we wszystkich poprzedhich roko- 
waniach. Jeżeli więc dla tyek dwóch spraw naj- 
ważniejszych . nie udzielił instrakcyj p. Mariczo- 
wi, to po ©6ż go właściwie wysyłał ? s 

Fremdenblati donosi zatem, że p. Maricz od- 
niósł się do swego rządn po informacje, i komu- 
nikat wyraża nadzieję, że z Niszu nadejdzie od- 
powiedź przychylua dla Anstrji. Wszakże sam 
komunikat nie przywiązuje wiary do tej nadziej, 
bo zamarkowawszy, że Serbia przynajmniej co 
do pierwszego postulatu nstąpić powinna, w koń- 
en ciska w nią następującą grożhę: „Na szczę- 
ście Anustrja przez okkupacją Bośnii i Hercego- 
winy zajęła taką ekonomiczną pozycję wobec 
Serbii, że bez wielkiego wysiłkn może, przez 
wyzyskanie swego dominującego stanowiska na 
polu przemysłowem, pokazać rządowi belgradz- 
kiemu jak dalece Serbia sobie zaszkodzi, jeżeli 
nie uczyni zadość słasznym jej żądaniom.* Wy- 
xnajemy jednak otwarcie, że znaczenia tej groź- 
by nie rozumiemy, a raczej, że chcąc jej zna- 
czenie ocenić, potrzeba koniecznie zmienić w 
niej niektóre wyrazy. Każdy bowiem jasno ro- 
zumie, że „ekonomiczna pozycja”, jaką Austrja 
zajęła w Bośnii i Hercegowinie, nie daje jej 
zgoła żadnego pochopn do „wyzyskania dominu - 
Jącego wego stanowiska na poln przemysło- 
Wem." Inaczej jednak rzecz będzie wyglądała, 
jeżeli wzgląd damy „strategicznej pozycji" za- 
jetej przez Austrję w skntek okkupacji i przy- 
puścimy, że ODA ZRajdzie się w możności „wy: 
zyskania dominojącego swego stanowiska wobec 
Serbii na polu mlitaraem.* Wtedy groźba bę- 
dzie zrozumiałą — ale też wtedy będzie mocno 
nieprawdopodobną. I przeto Sarbia jej się nie 
przestraszy. 


n Badobno słusznie utrzymnją, że przed zam- 
kpięciem  gegji parlamentarnej żadna nie nastąpi 
zmiana w gabinecie hr. Taafi-go, zamknięcie to 
zaś ma się odbyć przed Wielkanocą, jeżeli do 
tego cza8n załatwione zostaną: nowella do usta- 
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Bi kark lamig wśród ciemnogcj, 
gających pae krakowskiego „Hotel de y 
wybijam szybę w sali 
strachem 1 zgorazeniem 
drzwiach zamkniętych. ojoów ma Rad kandyda. 
przeniknąć tajemnicę głosowania I 1079 W po- 
tem do kady szkolnej krajowej; NS aby tyl- 
spiechu tuzim piór i przepłacam fakta, CZWATt- 
ko na czas przesłać wam korespondencję "> iiim 
kową, & państwo jej nie drakujecie, Z W 
aazozerbkiem > k siebie i dla mnie! ja 
bie, — 00 w smutku trapiącego : 
| kołtuńskim składem przyszłej Rady gr00% 
waszego, Cholałem ich pocieszyć inteligentna 
dajałalnością przynajmniej Rady krakowskiej; 
dla mnie — bo oto w niniejszej kronice NIe 
mam sig na 60 pawołać, A szkoda! 
dobę mielibyście wcześniejszą informację od 
Czasu. Teraz choćbyście ją wydrakowali w ju- 
trzejszym numerze (piszę to w sobotę wieczór), 
ędzie ża późno, bo Czas gotów mię po- 
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wy o podatku gruntowym, budżet, ustawa o uważa. Dlatego liczby i siedziby swoich szkół 
taksie wojskowej, (od tych co wojskowej słażby | średnich państwo nie może czynić zależnemi ani 


We Lwowie, Czwartek dnia 12. Lutego 1880. 
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płatę i egłcszcnia przyjmzjs 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w psłacn W. Ulanieckich. Ogżo- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłzęcznie dla „Gaz, 
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Ale cel związku dawnego, zyskanie stano-|rem i Niemcy nie mają najmniejszega pawodn 
wiska pierwszorzędnego w Enropie przez ohv- |część tego ciężaru przyimow?ć na siehie. Chwi- 


MU 


bo o całą|W: 


nie pełnią) i ustawa o kolejach wieynalnych. 
Centraliści gotują silny ojór przeciw projektowi 
Riegera, aby koncesje na koleje wicynalne wy- 
dawało nie ministerjam, als namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym i sejmem, 
a naturalnie nie bez porozumi=nia się z miti- 
sterjam. W tym projekcie zresztą ma dr. Rieger 
na myśli tylko te kolaje wicynalne, które nie 
przekraczają obrębu j dnego kraju koronnego. 


Deputacja bemacka jeszcze d. 8. b. m. wrę- 
czyła swój kontmemorjał hr. Ta-ff mu, który 
wynurzył zadowolenie swoja, iż rząd ma już i 
ten kontrmemorjał, a zatem snaduiej będzie 
mógł powziąć decyzję w sprawie równoupraw- 
nienia narodowego w Czechach. Rozmawiając z 
deputatami Taaffe wskazał, że znowa dwóca u- 
czonych Niemców zamianowano zwyczajnymi 
prołesorami na wszechnicy pragskiej, a więć 
jeszcze ona nie jest tak bardzo czechizowaną, 
jak to z pewnej strony wmawiają. 

Nazajutrz, jak wiemy z telegramu, bemacka 
deputscja miała posłuchanie u cesarza. Hr. 
Mansfeld, były minister rolnictwa, wręczając mu 
kontrmemorjał, oświadczył, że akt tea polega 
nie na stanowiska narodowem, ale na jedynie 
właściwem stanowisku psństwowem, dąży do u- 
mocnienia korony i państwa. Według Starej 
Fressy cesarz odparł bardzo łaskawie, że ten go- 
dny nwagi memorjał podda pod rozbiór najstarsn- 
niejszy; wspomniał o memorjale czeskim, i skoń- 
czył oświadczeniem, że pragnie pokoju i poje- 
dnania w Czechach. Jak widzimy, biuro kore:p. 
przesyłając nam wczoraj telegram o tem posła- 
chaniu, opuściło — naturalnie z rozmysła — 
to najważniejsze końcowe oświadczenie cesarza. 

P. Stremajerowi miano kontrmemorjał wczo- 
raj wręczyć. | 

Akt ten został w całej osnowie jaż polny 
tylko w Deuteche Zig. akłada się ze wstępu, Za” 
kończenia i czterech części. t 

Co do równouprawnienia jązyka czeskiego 
w sądzie i urzędzie, część I. wywodzi, że be- 
macy wcale nie myślą naruszać artykułu 19. 
konstytucji, ale że wspólny język urzędowy jest 
nieodzownym. 

„A że na taki wspólny język urzędowy, i 
dodajmy otwarcie, na niezbędny język państwo- 
wy ten się okazuje powołanym, który przez 
przeważną większość; lndności państwa jest w 
mowie i piśmie używany i rozumiany, a żetym 
językiem jest niemiecki: to jeszcze to mie jest! 
ani buta narodowości niemieckiej, ani też gwał- | 


od liczby ludnoś i, ani od dochodu pedatkowego 
pewnego arodu, ala od całkiem innych powo- 
dów, i wedłaę tych powodów państwo język 
ustanawia. Niema przeto żaden naród racji u- 
tyskiwać, jeżeli państwo za jęrykiem niemie- 
ckim jaka wykładowym sQ decyduje. Wszelako 
kontrmemorjał nia występuje przeciw pomnoże- 
niu czeskich szkół średnich. 

W części IV. kontrmemorfał wykłada, że o 
liczbie i siedzihie szkół przermysłowych stano- 
wić moż» nie język, ale tylk» wzałęty ekono- 
miczye, tudzież jstuiemie żywotnego przemysła 
domowego i dziedziczna ?dolność ladneści. Zre- 
sztą gmiuy niemieckie ćfisruiąc znaczną pemoc 
materjxluą, nmożliwzją zakładanie szxół fa- 
chowych. 

W końcu oświadcza kontr-memorjał, że nikt 
sprawiedliwy nie bętzie pomawiał hemaków o 
bote narudową i jakoby wrogami równoupra- 
wnienia językowego byli. Nigdy jednak nie n- 
znają, sby interes narodowościowy miał góro- 
wać nad ideą pań twową —a jest tu nie wstręt 
do równouprawnienia, ula kontrast polityczny. 
„Memorjał czeski toruje drogi f-deralizmowi, co 
jest niezaprzeczonem nietiezpieczeństwem nie- 
tylko dla naszych własnych: interesów narodo- 
wych, tudzież dla istnienia i rozwoju in<tytneyj 
liberalnych, lecz także dla„qlneg> rozwijania 
się państwa. Stuxj.my więc w obronie całkowi- 
tego uustrjackiegu organ:zmą państwowego, W 
obronie historycznego 1 konstytucyjnego kształ 
towania się cjczyzny naszej, Austrji, przeciw 
zapędom ziszczania preteusjj narodowych ko- 
sztem i z narażeniem państwąs, 


Sprawa polska w Niemczech 
Naprężone Stosunki pomiędzy Moskwą a 


Niemcami powodują prasę miemiecką do wyja-|czono bowiem Prusom, 


dwa mocarstwa, już dawno osiągniętym został. 
1 pomimo osobistej przyjaźni monarchów przy- 
mierze, którego wszystkie rządy enropeiskie od 
stą lat rozbić nie moełv, runęło mocą własnvch 
dzieł! Odtąd nie ma żadnego węzła między Mo- 
skwą a Prnsami! 

Kwestją polska obchodzić mogła Prusy, 
Niemcy nie mają z nią nie do czynienia, Niemcy 
nia obawiaią się jej bynajmniej. Polska w gra- 
nicach 1772 rokn jest chimerą; ale kwestja 
polaka istnieje. i jeżeli poruszoną zostanie, to 
ostrze jej zwróci się Ji tylko przeciw Moskwie. 

Pokój i przyjaźń nstalić się tylko naówczas 
by mogly, jeżeliby Moskwa zrzekła się swych 
pretensyj europejskich i stała się państwem 
czysto-azjatyckiem II 

Gdyśmy czytali ten artykuł, żal nam było 
tslkn, że autor, który tak pięknie apoteozować 
umiał postać tkliw+go krzyżowcea, cara Aleksan- 
dra. nie posłagiweł się tą niexaprzeczoną zda- 
tnością swego umysłu, gdy pisał przed kilku 
lsty znane swe dzieło: die Avfld:ung Polens. 
Bvć może inaczej by ono wypadło, gdyby się o 
kilka lat później pojawiło. Przy tendencji an- 
tora do romansowego obrazowania spodziewać 
by sie tego można. 

Równocześnie pojawiła się o wiele więcej 
oryginalna rozprawa w Grensboten pod tytułem: 
Unsere Nordostgrenze. Redakcja pisma tego nie 
jest jak wiadomo obcą ks. kanclerzowi i po- 
piera od pewnego czasu żarliwie wewnętrzną 
politykę Bismarka. 

Antor wspomnioRego artykułu poruszył spra- 
wę z innego punktu. Zastanawiał się nad po- 
działami Polski i starał się na mocy historycz- 
nych dokumentów ndowodnić, że Moskwa oszu- 
kała Prusy, czyli raczej że car Aleksander I. nie 
dotrzymał danego sprzymierzeńcom słowa. 

Na zjeździe w Kaliszu 1813 roku przyrze- 
że otrzymają w nagrodę 


|lowo przez nrzymierza anatriackie granice Nie- 
miec są zupełnie ubezpieczone. | 

Na takia artyknły dać moglibyśmy odpo- 
% szorstką, poteniaiacą. 

W zacadzia zasłużyły ona na nią zunełnie, 
Jeżeli ateli porównamy dzisiejsza głnay niemiec- 
kiej prasy z jaj dawnemi elnkabraciami o Pala- 
kach. to zaznaczyć możemy zwrot mały, śle za 
to stanowczy ku Jenszemu. 

Dawniej uważali nas Niemey za naród, 
przernaczony do wytenienia. Nie znali czy znać 
nia chcieli kwestii polskiej. O nas tylko źle pi- 
sat raczyli. Z góry poteżnie popierano ten prąd 
w dziennikarstwie; takie przyjacielskie usagi 
oddawała olbrzymia większość narodu barba- 
rzyńskiej Moskwie przez lat sto z górą. 

Dzisiaj twierdzą, że tylko Zahór pruski 
zgermanizować trzeba, Podział Polski zwalają 
na Prusy; cesarstwo niemieckie nie ma na 
Wschodzie interesów przeciw Polsce Przeciwnie, 
Polacy mogą im dopomódz przeciw Moskalom. 

Jeżeli zważymy dalej, że dawne wrogie S0- 
pełnie zapatrywania trwało przez wiak cały, 
że pokolenia całe wychowanemi zostały w nie- 
sy zat i pogardzie ku nam, że z drugiej stro- 


| wied 


ny zmiana stosunków. nastąpiła dopiero od kil- 
kn miesięcy, to przyznać będziemy musieli, że 
bez naszego wpływu ponczeni faktami bistary- 
cznemi Niemcy pod pewnym względem ocknęli 
się z szału i przychodzić zaczynają do opamię- 
tania. 

Czy na tej drodze postąpią dalej, o tem 
bliska przyszłość nas ponczy. Jest to faktem 
historycznym, że interesa dawnych Prus nie są 
już interesami cesarstwa niemieckiego. « Dzisiaj 
to tylko zaznaczyć nam wypada, że w Niemczech 
zączyna szerzyć się przekonanie, iż wśród wszy- 
stkich państw europejskich z odbudowania wol- 
nej i potężnej Polski (nb. z ziem polskich, nje- 
należących do Niemiec) największą korześć pod 


wiania najrozmaitszych, czasgmi bardzo dziwa-| część Wks. Warszawskiego i jako minimum na- polityezeym i ekonomicznym wzgledem Nientey- 


cznych poglądów. Bez pornszania sprawy pol-| Znaczono granicą Soldau(?) Warta. Tymczasem by odniosły 


skiej bliższy rozbiór przyszłej wojny i jej skut- | na kongresie wiedeńskim 1815 roku postawiono 


ków obyć się naturalnie nie może. Wprawdzie 
usiłują Niemcy, 0 ile mogą, nie poruszać kwestji 
tej drażliwej dla nich 1 meprzyj-mnej w skutek 
poczucia własnej winy; atoli w rozlicznych ar- 


Prusy przed alternatywą że albo otrzymają po- 
łowę dawnego królestwa Sa-kiego, albo też zie- 
mie pelskie. Gdy minister Hardenberg opierał 
się temu, zawołać go kazał Aleksander I. pod- 


tykułach kwestja polska mocą niejako własną czas odwiedzin swych u króla Wilhelma i mi- 
wypływa na jaw. W przeszłym tygodniu poja- |nistrowi rozkazywać zaczął w imieniu króla 


wily się w dwóch poważnych tygndniowych nis- | pruskiego. Prusy w skutek tych intryg Aleksan- 
mach niemieckich w Grenzboten i Im neuen Reich| dra rzeczonego „wynagrodzenia* nie otrzymały. 


artykuły, rozbierające stosanki ohecne między | J 
doma cesaretwami Półn<ey, W których autoro-jk Stein; 
wie potrąc:li o sprawę polską. Ciekawym zaiste | ziemi po 


cenie zasady równouprawnienia, ale jedynie i jest sposót, w jaki się o nas panowie ci wyra-|dem etnologicznym kraj od dawna pod prze- 


wyłącznie tylko przyjęcie niezaprzeczalnego i 


nieodmiennegoe stosunka faktycznego, z którym 


pogodzić się nakazuje istnienie i warunek je-| w Sztutgardzie, 


dnolitej łączności państwowej... Sprawa języka 
arzędowego nie jest sprawą narodowościową, ale 
polityczną a w dalszem następstwie finansową... 
Nie można też jej załatwiać w drodze admini- 
stracyjnej, gdyż nie jest ona Kwestją artykułu 
19. konstytucji, ale kwestją organizacji urzędów 
i sądów państwowych, a więć przez władze pra- 
wodawcze przechodzić musi. _ 

W II. części kontrmemorjał przyznaje, że 
wszechnicę pragską królowie czescy założyli, ale 
dodaje, że monarchowie anstrjaccy na tem świe- 
tnem stanowiskn ją postawili, na którem obe 
enie się znajduje. Kontrmemorjał zgadza się na 
utworzenie odrębnej wszechnicy czeskiej w Pra- 
dze, byle co do egzamisów poczyniono takie za- 
rządzenia, jakie ze względn na administrację 
państwową są konieczne. Aby dwie wszechnice 
w jednej siedziały, temu kontrmemorjał wszel- 
kiemi siłami się opiera. 

Co do szkół ludowych wywodzi JIL część 
mamorjału, Ż8 0 liczbie szkół dla jednej a dru- 
glej narodowości nie stanowi ani liczba ladno- 
ści, ani też dochód podatkowy z obu narodowo- 
ści, ani nawet liczba dzieci do szkoły obowią- 
zanych, tylko stosunki geograficzne, klimatyczne 
i komunikacyjne, tudzież rozkład ladności i jej 
osad w okolicy, wreszcie stosunki zarobkowania 
i zajęcia. Nadto Czesi opierali się aż do r. 1874 
mnożenin szkół ludowych. 4 

Co do szkół Średnich, te zdaniem kontr- 
memorjała są nie dla narodów, ale dla państwa, 
które mnsi starać się o wykształcenie księży, 
urządników, lekarzy, nanczycieli i techników 
dla swoich celów p»ństwowych, a zatem szkoły 
średnie za przygotowawcze do szkół głównych 


Dy rę 


Otóż między innemi wniesiony został przez 
p. Cyfrowicza (a poparty na piśmie przez 20 
członków) projekt urządzenia kapeli miejskiej 
na wzór istniejącej we Lwowie „Harmonii”. 

Rzecz tak się miała: 

We wtorek wieczór odbywał się w hotelu 
Saskim bal na dochód ubogich, zost»jących pod 


„|opieką zakładu św. Salomei. Był to największy, | 


najwspanialszy i najbardziej ożywiony bal w tym 
karnawale. Do mazura i kotyliona stanęło qół- 
płacie par z górą. Sala okazała się za szczu- 
SÓW Ba ściek tańczących nażącym. Kilkanaście 0- 
rozeszy "siej zmęczonych poprzedniemi tań 'ami, 
rzeźwienij s 10 przylegających komnat sznkać o- 
przesyconej 7 przechadzea i w atmosferze mniej 
salona. upajającą balsamicznością datego 
wie e p 
kozetce p. Ostrava ity się do siedzącego na 
LJ a 


błagalny 0d 
tu nata 


przenosząc wzrok 
— zwłaszcza dziś: 
e tam 


żać raczyli. 
W tygodniku Im neuen Reich, wychodzącym 
pisał zuany v. d. B tzgen „O 


ważnym wypływem germsńskiej kultnry stojący. 
Czytelnikowi powiedzieć z naszej strony mo- 
,żemy, że chodzi tn o całe Kujawy, część Ma- 


Niemcach i Moskwie pod rząlami Aleksandra |zowsza i Kaliskiego | 


Jl" Autor stara się nasamiprzód wykryć istotę 
związku, który tak silnie Zespelił ze sobą przez 
lat sto z górą Prusy i Moskwę. Nie była nią 
bynajmniej kwestja polska, lecz wspólna dążność 
do zyskania sluego stanowiska w Earepie, 
Przed stn laty munar: howie Prus i Moskwy byli 
przybyszami w rodzinie królów i książąt enro- 
pejskicb ; traktowano ich z góry, odmawiały im 
trony uznania. 

W cela wywalczenia sobie tego uznania, i 
tylko w tym cela podały sobie rządy pruski i 
moskiewski (łome. Ale Moskwa wy»tąpiła do 
walsi tej więcej przygotowaną aniżeli Prusy. 
Dlatego też, gdy obydwa państwa rozszerzały 
się na staro-europejskim gruncie Polski, nie zy- 


skały Prusy ani części tego eo Moskwa, która | 


bezpośrednio po wojuach napoleońskich wyb'tne 
w Europie zajęła stanowisko. Przeciwnie, Prnsy 
stały się zależnemi od dworu petersburgskiego. 
D.piero po 1866 i 1870 roku osiągnął dwór ber- 
hński to, do czego od wieków zmierzał, i przez 
neutralneść Niemiec podczas moskiewsko turec- 
kiej wojny spł:ał ostatni dłog wdzięczności 
względem sąsiada-sprzymierzeńcą. 

Ostatnie chwile tego związka polegały li 
tylko na osobistych względach. Autor m»luja 
nam Żyjących obecnie cesarzy, Wslheima i Ale- 
ksandra, jako rycerzy, bohaterów, z których 
szczególniej car Aleksander marzył o świętych 
celach krucjaty przeciw Turkom, o wyzwoleniu 
milionów chrz-ścian i Słowian, i spodziewał sią 
po swoim sprzymierz ńen, że dla „hnmanitar- 
nych celów* moskiewskiego rządu tymsamym co 
car ożywionym być mnsi zapałem. 


czestników wbiega do salona i z rozpaczą oznaj- | 


mia, że muzyka wojskowa, mając wczesną go- 
dzinę służbową, opuszrza zabawę, nie dając się 
powstrzymać żadną prośbą, żadną zachętą brzę- 
czącą. Trudno wyohrazić sobie rozpacz, przera- 
żenie i Żal z t»k niespodzianego zawodu. 

Do pana C.frowicza przytiegły Róża i Po- 
krzywa, błagalne wy'iącając rączki : 

— Panie Cifrowicz! Ratuj, ratuj! w panu 


jedyna nadziej» | 


— Wszystko, co panie zażądacie. 

— Może tn gdzie w mieście jest mnzyka 
prywatna, amatorska, choćby z żydków złożona, 
ale prędzej, prędzej, niech pan się postara. 

Wilziać palto na siebie, mbroć się w cha- 
peau-cb qhe i wybiedz na ulicę było dziełem je- 
dnej sekundy. Ale tu zanód jeszcze większy: 
ani jednego fikra na zawcłanie. Najprawdopo- 
dobniej żaden z nich nie był jeszcze w prg to- 
wiu w przypuszczeniu, że zabawa znaczu e dła- 


tej się przeciągnie; ale wł.Ścei-1 jednego zło- 


śliwego języczia zapewniał muje, że Róża i Po- 


krzywa szejtały coś długo do ucha jeduego ze 
swoich konńdentów. i że fitkry, 


Wisła, zdaniem antora, jest aż do Włocławka 
rzeką czysto polską. Od Włocławka zaś za- 
czyna się Wisła niemiecka! Włocławek staćby 
się mógł pod pruskiemi rządami tem dla Wisły, 
czem jest obecnie Magdeburg dla Elby. 

W krajn tym znaidaje się nadto miasto 
Koło. Koło powinno stać się pierwszorzędną fr- 
teca niemiecką, bo broni ono przejścia po prze- 
smyku pomiędzy wodami Wisły i Warty i na- 


dałoby jako twierdza większego znaczenia To-| 


runiowi, 


deratwo... e i 
Nia, nie pożar to, ani morderstwo, jeno kra- 
ż Valjeanowska ; 
ków* krakowskich. Zbiegam na dół i oto gospo- | ma, 
dyni domu opowiada mi, ] p 
lub 16-letni, okryty łachmanami a strasznie wy- 


Azniały, przechodził obok straganu z pieczy- 
weti Dt aia dogodną sposobność, po- 
chwycił jedną bułkę chleba i dal-jże w nogi. 
Właściciel straganu dostrzegł, kiedy w półcie- 
pin spowodowanym pomrokiem nocy (9. godzina 
wieczorem) i światłem od sklepu, zniknła ręka 


z chlebem, a wybiegłszy na ulicę począł wołać :|d 
które do owej gwałta, złodziej ! łapcie, chwytajcie! Oto z cze- 


Granica ta, której domagał się Hardenberg] - i 
stanowi, zdaniem autora; osobny pas) =>" 
Ad względem geołogiczhym, a pod wzglę-| 


domu nietylko nie chciał 
wet podał o egzekucję 
jaką drogą, 
jako rzemie 


Sprawy Koła polskiego we Wiedniu. 
przez c 


Teofila Merunowicza. 


I. 
Rapi “Wiedeń d. 9. lutego. —- 
Las, pierwszym liście moim wyraziłem się. że 
główną cechę charakterystyczną sytnacji w Ra- 
dzie państwa stanowi ogólna niepewność jntra, 
i wynikające ztąd w naturalnem  nastęrstwie 


md 
r 


to fjań 

aii o plagiat. To jeszcze szczęście, że w spra- |łem tej 

Wozdanit, przesłanem wam Z uchwał i wnio- 

ai w, eionych na dj A aj 
u Rady miejskiej, . wstrzymaiem się poin- 

logowania wy motywach do uwych wnio- 

Jam, ograniczając się tyłko na samych faktach. 


cehw:li stały przed hotelem, naraz zniknęły. | go powstał bałas. Nowy Valjean pono zdołał 
Bądź cobądź p. C;frowicz musiał zbiegać cała umknąć. 

miasto piechctą, aż w końcn muzykę znalazł, Jest to fakt autentyczny zaszły na Małym s 
ale się zaziębił okropnie. Rynku w linii od NN. 420 — 430 i Czas zapa- 
= „Działo się to we wtorek w nocy, a raćzejlwne nie omieszka go- zanotować w przyszłym 
We środę rano, a we czwartek wiśczorem jużitygodnii (ponieważ numer niedzielny już wy- 


dał prawe m olaił obie? Wątpię; zdaje ais 2 k sądowy zblitył się do' stołu,” dto- 


r z4d0% AT DH - AB czony. nieliezmą publicznością i 
bym przeczuwał | żadnój, A kobiety 0. y |była  wuiesioną propozycja utworzenia kapeli | szed? z druku, a następny wyjdzie dopiero : 4.P OKCIĄ reko oparł o 
4 p więc ten lub ów motyw z wa- ybiła godsina | a É m i - oh szał w raet i ;wterek). Nieek mię przeto nikt nie Dosądza dk se nad a af u a 
k j rarisang bawy nie ałabnął, l° odai? proszę panów — #estykulował? wnio- |zapożyczanie efektów od Wiktora Hugo. Nie-'tnie zaraz d 20 ab", powiada Machit 


dałbym 20 sł", powiada M 
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posłów polskich wszelkich odcieni daje się ueza- 
pe parze rodzaju zniecierpliwienie i zły 

„GLOT 

Naturalnie, że n każdego z pp. posłów o- 
bjawia się te niezadowolenie w odmienny apo- 
sób, stosownie do jego indywidualnych zapa- 
trywań. 

— Z czem my powrócimy do kraju? 
mówi jeden z malkontentów." Uchwaloną już n- 
stawą o zamknięciu granicy dla bydła stepowe- 
go jest zagrożony cały nasz wywóz bydł+ na 
zachód, bo jeszcze duż» czasu miniezanim Gali- 
cja zdoła z korzyścią produkować bydło na o- 
pas, a teraz znów zanosi się na ogólne pod- 
wyższenie podatków, bo którekolwiek wnioski 
zwyciężą, to ostatecznie nie może być inny wy- 
nik zamierzonych reform podatkowych, jak tyl- 
ko ten, iż powiększą się dawne, a do mich przy- 
będą jeszcze nowe podatki. To nas nie minie z 
pewnością. A jakież natomiast korzyści może 
mieć kraj z owego na pozór tak wpływowego 
stanowiska jakie w teraźniejszym składzie Izby 
delegacja polska zajmuje ? 3 

adne! Wysłagojemy się ministerstwn 
wiernie i z zupełnem poddaniem się na jego 
łaskę lub niełaskę ; za nsługi nasze nia wymx- 
gamy żadnej nawet nagrody, gdyż mamy w tem 
ambicję swoją, ażeby nie utracić w wyższych 
sferach sławy „bezinteresowności.* Nie żądać się 
niczego, potulnie godzić na wszystko, ca chwila 
przyniesie z sobą, nazywa się w Kole polskiem 
dojrzałością polityczną. Gdy zaś który z posłów 
zamierza stawiać samoistne wnioski leb inter- 
pelacje, to zaraz ściąga na siebie famę  niespo- 
kojnego ducha. Gdy jesteś nparty i wystąpisz z 
wnioskiem lub interpelacją, to nie uzyszasz po- 
parcia dokąd „u góry” nie zapewnią się, przy- 
wódzey Koła, że tam zamierzony krok nie tę- 
dzie žie widziany. Nagi, bezwzględny, małodu- 
szny ntylitaryzm stanowi jedyną modłę polity- 
ki delegacyjnej. Jeżeli kto argumentuje w du- 
chu żądań przez sejm krajowy uchwalonych, 
powołując się na zasadę solidarności z sejmem, 
to z uśmiechem mu odpowiadają, iż sejm w spra- 
wach nie należących do jego zakresn ustawo- 
'dawczego, nie mogąc inaczej, musi teoretyczne 
wyrażać życzenia, lecz w Radzie państwa, gdzie 
z konkretnemi potrzeba występować żądaniami, 
wypada liczyć się wyłącznie tylko z panującemi 
tu okolicznościami. Milczeć, milczeć i milczeć, 
oto jest katechizm nasz dzienny. 

Drugi znów poseł mówi: 

„Dwa razy mieliśmy już w tej sesji, przy 
całem pannjącem tn zamięszaniu, Świetną spo- 
sobność, uzyskania jakichś korzyści dla kraju: 
raz gdy chodziło o uchwalenie ustawy wojsko- 
wej, drugi raz przy kwestji bośniackiej. Teraz 
znów trzecia nadchodzi sprawa, na której zała- 
twieniu szczęśliwem ministerstwn niezmiernie 
wiele zależy; sprawa budowa kolei Arletańskiej 
(Arlbergbahn). Czyż nie możnaby w najdelika- 
tniejszy sposób, nie narażając się bynajmniej 
koronie, poraszyć w tym czasie pewne potrzeby 
krajowe, wyczeknjące załatwienia, jak n. p. w 
przedmiocie kolei żelaznych, albo sprawę utwo- 
rzenia fakultetn medycznego przy uniwersytecie 
lwowskim, dotacji na cele rolnictwa i knltury 
krajowej itd. Wszakże podnoszone przez pań- 
stwo pretensje do galicyjskiego funduszu inde- 
mnizacyjnego, chociaż są na razie w zawiesze- 
niu, ale powinneby być już raz stanowczo amo- 
rzone, gdyż kto wie w jakiej porze i przez ko- 
go mogą być kiedyś podjęt: ! Dobra to rzecz so- 
lidarność na zewnątrz, karna ufność wzajemna 
wewnątrz Koła — ale niechże ta solidarność i 
ta karność jakieś dodatnie dla kraju przyniesie 
korzyści, bo od czegoż tu siedzimy! Czy na to 
jesteśmy, aby być mamelukami każdego mini- 
sterstwa, jakie obaczymy przed sobą, lub na to, 
= fei tu coraz nowe zdobycze dla 

aju 

Na to znów odpowiada trzeci: 

„Iradno na wiatr strzelać. Robi się co można, 
ale nie należy nas winić za stosunki, które 
tworzą się bez naszej woli, i których my wła- 
Bnemi siłami zmienić nie zdołamy. Nam nie wol- 
no tych zdobyczy, jakie dotychczas uzyskaliśmy, 
hazardować na niepewną grę w zbyt daleko po- 
suniętem przymierzu z którymkolwiek żywiołem 
politycznym, występującym w Radzie państwa. 
Położenie jest niejasne, mikt nie wie czyje ju- 
tro, więc czyż nie wypada nam postępować na- 
der oględnie. Wszak patrzmy co dotąd nzyskali 
Czesi, silniejsi od nas? Dobrze nam nie jest, 
ale znown nie mamy powodn do awantnrowania 
się w jakieś opozycje, gdy nie możemy przewi- 
dzieć dokąd nas ta polityka doprowadzić mogła- 
by. Wszakże nie zapominajmy, że — in Oester- 
reich ist alles möglich... 

— Strachy na Lachy, mówi inny. Czy cen- 
traliści, czy autonomiści przyszliby do steru, to 
żaden z tych żywiołów bez naszego poparcia 
nie obejdzie się. Więc komu pomagamy, niech 
on nam za to odwzajemnia się. Pomiędzy ha- 
zardowaniem, a zręcznem, sprężystem stosowa- 
niem zasady politycznej: „do, ut des* jest prze- 
cież różnica. 

Jeszcze inny znów głos opiewa: 

— Nazywajmy rzeczy po imieniu, Walka 
6 to się toczy, czy mamy iść z centralistami 
niemieckimi, którzy gotowi byliby wynagrodzić 
jakiemiś koncesjami separatyzm nasz, czy Z au- 
tonomistami, do których zbliża nas bardzo wie- 
te analogicznych dążeń. Że centraliści są libe- 


ralni a na prawicy przeważają konserwatywne 
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— Stary obraz — 20 zł. Kto da więcąj? 
woła urzędnik. Matejko: „25 zł.!* Urzędnik: 
25 zł. raz, kto da więcej; 25 drugi raz; kto da 
więcej? Gospodarz domu: Dam 30 zł.! Urzę: 
dnik: 30 zł. po raz pierwszy, kto da więcej? 
Matejko: 35. Urzędnik: 35 po raz pierwszy, kto 
da więcej? Gospodarz domua: 40. Urzędnik: 40 
po raz pierwszy, kto da więcej? Matejko: 50. 
Gospodarz domu: 60 zł. s 

— Ależ mój ps > w AŻ go za SER 
mi je siostra, wychudła stara panna: 

WY oszalał ? Sześćdziesiąt reńskich dawać za o0- 
brazek kilkncentowy ! i 

— Daj pokój siostro; wiem ja co robię, 
musi on mieć swoją wartość, skoro Matejko daje 
pięćdziesiąt. e 

Doszło do 100 guldenów. Matejko cofoął 8ię, 
powiadając, że więcej nie meże ; przy własności 
obrazu pozostał pan W. właściciel domu. Dług 
wynosił 20 zł, koszta sądowe około 5 zł., szewc 
więc błogosławiąc niebn, dostał do rąk nadwyż- 
kę 75 zł. Pan W. zaś uradowany nabytkiem 
idzie do antykwarza-amatora obrazów w zamia- 
rze spieniężenia kupna. Tam mu pokazują zu- 
pełnie podobny, oświadczając, że w Częstochowie 
sprzedają je po dwa złote polskie! 

Fakt ten również antentyczny rozniósł się 
pomiędzy Indem krakowskim, który go sobie 
opowiada i powtarza jako pociechę w dzisiejszej 
biedzie, ubarwiając go oczywiście mnóstwem do- 
datków i rysów epizodycznych, jak zwykle się 
dzieje z każdą opowieścią ludową, aż z czasem 


przejdzie ona w legendę. Jaś dziś posłyszeć moż-! 


żywioły, to ostatecznie ma dla nas podrzędne. 


znaczenie, gdyż dla nas w takim razie wzgląd 
ua interesa narodowe musi być decydującym. 
Kiedyż więc rozpoczęliśmy grę w spółce z an- 
tonomistami, to juź cierpliwie ich trzymajmy 
się, wszak już mieliśmy dość do czynienia z 
centralistami. Trndnościami nie zrażajmy się, 
gdyż dokonuje się obecnie w Austcji zanadto 
głęboko sięgający zwrot w polityce wewnętrznej, 
ażeby sytnacja w przeciągu kilku miesięcy w 
zapełności wyklarować się mogła. 


— Ego autem censeo — woła głos ostatni, | * 


inad ilość spodziewaną, - preliminowana -kwota 
wydatków nie została przekroczona, 
h Zamianowano p. Leona Jaroszyńskiego sta- 


iym oficjałem w szpitalu powszechnym we Lwo- 
wie, 


'bę od obowiązków sekandarjusza w szpitalu kra- 
:jowym we Lwowie, opróżnioną zaś posadę se- 
kundarjnsza nadauc dr. Bronisławowi Ləng- 


' champs a w miejsce tego zamianowano asysten- 
,tem dr. Mieczysława Hirschlera. 


Zatwierdzono na drugie dwulecie sekunda- 


że niech tam ze stronnictwami austrjackiemi co rjnszami w szpitalu lwowskim dr. Gostyńskie- 


chce dzieje się, to my powinniśmy jasno i sta- 
nowczo pasze postulata sformułować, i każlemu, 
kto o nasze poparcie stara się stawiać spełnie- 
Rie tych warunków jako cəng współdziałania. 
Jelnem słowem — „że gdy wybory bezpośre- 
duia zwichnęły nasz dawny polityczay program 
sejmowy. 10 czas przecież, ażebyśmy zdobyli 
się na sformułowanie nowego programn, zasto- 
sowanego do teraźniejszych zmienionych sto- 
sunków.* 

„Wybieraj czytelniku pomiędzy temi gło- 
sami... 


Sprawozdanie 


z czynneści Wydziału krajowego za cząs od 1. 
=- września po koniec gruduią 1879. 


wozdąnie o kosztach leczenia z wnioskiem nie 
dążącym do zmiany ebowiązującej ustawy, mocą 


xrajowy. ? 
Przyjęto do wiadomości, 


nika 1879 koszta podróży i dyet lekarzy przy 
epidemiach i epizootjach przyjęte były na skarb 
państwa. 

Przyjęto do wiadomości pismo p. ministra 
sprawiedliwości wzywające Wydział krajowy, 
ażeby nie zasięgał opinii sejmu w sprawie za- 


Uchwalono przedłożyć wys. sejmowi spra- | 


której koszta leczenia ubogich penisi fundusz: 


l g0, Kozłowskiego i Krobiekiego, mianowano na 
| pierwsze dwa lata sekuudarjnszem dr. Hirschlera 
ʻi asystentami dr. Bogdańskiego i Janę. 


Mianowano prowizorem apteki w szpitalu 
lwowskim magistra farmacji Józefa Podgórskiego. 
! Udzielono 150 złr. zapomogi Towarzystwu 
' głuchoniemych „Nadzieja.“ 

i Nadano stypendja o rocznych 120 złr. W. a. 
na r. 1880 pięćdziesiącia wychowankom zakładu 
głachoniemych we Lwowie. 

Zamiauowano p. Arkadjusza Bieńkowskiego 

prowizorycznym oficjałem w zakładzie kulpar- 
| kowskim. 
i Przyjęto rezygnację dr. Dubanowicza z po- 
sady sekumdarjasza w zakładzie kulparkowskim 
,i mianowano na jego miejsce dr. Plucińskiego. 
i Na prośbę „c, k. namiestnictwa zezwolono 
„na asygnowańie funduszowi nankowemu stałej 
(rocznej zaliczki w kwocie 10.000 zł. w. a. na 
koszta leczenia ubogich chorych w klinikach 
: krakowskich pod warnnkiem, że roczne rachun- 
ki będą składane do końca czerwca. 

Odmówiono żądania magistratu krakowskie- 
go o zmianę $. 49.statntu szpitala św. Łazarza, 


ża ministerstwo | wkładującego na gminę obowiązek odbierania ze 
spraw wewnętrznych upoważniło namiestnictwo | szpitala chorych, których właściwe gminy w o0- 
do zarządzenia, ażeby począwszy od 1. paździer-| znaczonym terminie nie odebrały a to na mocy 


$. 28. ustawy © swojszczyźnie, 

| Doniesienie komitetn szpitalnego o wybu- 
cha epidemii ospy w Krakowie przyjęto do wia- 
domości i wezwano e. k. namiestnictwo do za- 
i rządzenia, aby gmina m. Krakowa w myśl obo- 


|wiązujących ustaw jak najspieszniej osobny szpi- 


projektowanego przez władze sądowe przeniesie-, tal dla ospą dotkniętych urządziła. 


nia siedziby sądu powiatowego z Milówki doj 


Prośby magistratu m. Krakowa o przyzna- 


Rayczy, gdyż upadła już potrzeba rzeczonego |nie rzekomego prawa do 80 łóżek bezpłatnych 


przeniesienia. 

Przyjęto do wiadomości pismo ministra spra- 
wiedliwości oznajmiające Wydziałowi krajowe- 
ma, iż propozycja sejmu z d. 29. meja 1875, o 
ile się odnosiła do przyłączenia gm. Tarnawa 
dolna i górna do okręga sądu powiatowego w 
Wadowicach, nie została uwzględnioną. 

Przyjęto do wiadomości odezwy prezydjam 
namiestnictwa o ustanowieniu ekspozytur żan= 
darmeryjnych w Brodkach i w Grzędzie w pow. 
lwowskim, w Rożniowie w pow. śniatyńskim, w 
Za vzlowie w pow. podhajeckiem i w Krasnem 
w powiecie złoczowskim. 

„W przypuszczeniu, że jak w latach poprze- 
dnich tak i w budżecie na r. 1880 sejm umie- 
ści kwotę 2000 zł. na stypendja roczne dla n- 
czniów szkół pozakrajowych weterynarji, rolni- 
ctwa i leśnictwa, rozpisał Wydział krajowy 
konkursy na dwa stypendja po 400 zł. dla u- 
czniów akademii rolniczej w Wiedniu lub innych 
pozakrajowych zakładów tego rodzajn i na trzy 
roczne stypendja po 200 zł. dla uczniów szkoły 
weterynarji w Wiedniu. Równocześnie. rozpisany 
został także konkurs na jedno stałe stypendjum 
dlą uczniów szkoły weterynarji po 200 zł. ro- 
cznie z dodatkiem 60 zł. na powrót z Wiednia 
do kraju po' uzyskaniu dyplómu weterynar- 
skiego. 

Wydział krajowy udzielił jednorazowego za- 
siłku po 300 zł. na dslsze kształcenie się w za- 
wodzie agronomicznym za granicą: Edwardowi 
Wiercińskiemu, ukończonemu słuchaczowi szko- 
ły rolniczej w Dablanach i Stanisławowi Kru- 
szyńskiemu, słuchaczowi naukowego zakładn a- 
gronomicznego w Lipsku. 

Z powodu znacznych zaległości w opłacie 
należytości propinacyjnych przez szynkarzy, 
Wydział krajowy odniósł się do prezydjum na- 
miestnictwa z wnioskiem, aby dochody z szynka 
oddawane były w sekwestr właścicielowi propi- 
nacji, jeżeli szynkarz nie uiści się z należyto- 
ści propinacyjnej w oznaczonym terminie i za- 
chodzi obawa, że się później niemożuością ui- 
szczenia zasłonić zechce. Zarazem zwołał Wy- 
dział krajowy ankietę dla zbadania środków, 
któremi na przyszłość możnaby skutecznie za- 
pobiedz mnożeniu się zaległości w opłatach pro- 
pinacyjnych. 

Udzielono wszystkim wydziałom powiato- 
wym odpis odezwy prezydjam namiestnietwa w 
sprawie projektu ustawy o komasacji z wezwa- 
niem, ażeby doniosły Wydziałowi krajowemu, 
czy się zgadzają z wnioskami które prezydjum 
namiestnictwa powzięło w tej sprawie z relacji 
starostw, ewentnalnie w czem i z jakich powo- 
AB nie podzielają zdania prezydjum namiestni- 
ctwa. 

Do ankiety powołanej przez namiestnictwo 
w sprawie projektu nstawy o rybołostwie, dele- 
gowano imieniem Wydziałn krajowego pp. dr. 
Józefa Wawel-Lonie, radcę sądn krajowego w 
Krakowie i dr. Tadeusza Pilata, profesora uni- 
wersytetu lwowskiego. 

Zamknięto rachunki szpitala krajowego we 
Lwowie za r. 1878, z których się okazało. że 
pomimo większej o 13.846 ilości dni leczenia 


na jak opowiadają, że zawiedziony w swojej na- 

dziei gospodarz domu poszedł do Matejki czy- 

nić mu wyrzuty za napędzenie ceny obrazu. 

Mistrz miał odpowiedzieć: Dobrze ci tak, panie 
Bak nie trzeba było licytować biednego wyro- 
nika ! 


Czy p. W. skrnszył się w grzechu swoim, 
czy może chciał się pocieszyć po stracie 100 
guldenów, lub też zapragnął pójść za ogólnym 
prądem, panującym w mieście, dość że w parę 
dni potem urządził u siebie zabawę z loterją 
fantową, z której dochód przeznaczył na rzecz 
ubogich. Takie zabawy prywatne na cele do- 
broczynne wcale nie są ta rzadkością, owszem 
stają się powszechnem zjawiskiem, jeśli nie za- 
wsze w czynie, to przynajmniej w słowach a 
może i chęci. A sfera tego ogólnego ku zaradze- 
nin biedzie prądu wcale się nie ogranicza za- 
bawami. Każdy jak może przyczynia się w spo- 
sób jemu właściwy. Właściciele domów podno- 
szą czynsz ze względu na spodziewane podwyż- 
szenie podatku, który magistrat ma pono za- 
proponować, jako donum charitatiwum. Restan- 
ratorowie każą drożej za obiady płacić ze wzglę- 
du na możliwość przejazdu przez Kraków tego 
lub owego Warszawianina: Kongresówka ma się 
teraz dobrze, interesa tam idą nie źle, niech 
płacą; pieniądze się zdadzą, bo mogą pójść na 
ubogich. Profesor Bobrzyński miewa odczyty o 
pismach politycznych naszej epoki odrodzenia 
(XV. i XVI. w.) i w ten sposób podwójnie się 
rzyczynia do ofiarności; raz — Draezn sosina 
ochód z odczytów Ra rzecz niezamożnych - 


w szpitalu św. Łazarza dla ubogich krakow- 
skich, oraz o opisanie zaległych kosztów lecze- 
nia w kwocie 42.807 złr. 80 ct. w. a. wobec 
prawomocnego orzeczenia odmownego Wydziału 
krajowego z 28. maja 1878 r. nie uwzględniono. 

Na odezwę ©. k. ministerstwa oświaty, wzy- 
wającą Wydział krajowy, ażeby się z fanduszów 
szpitala Św. Łazarza w Krakowie przyczynił 
znaczniejszą kwotą do zamierzonej budowy kli- 
nik i odstąpił na ten cel grunt bezpłatnie, wy- 
stosował Wydział krajowy memorjał. wyświecają- 
cy stosunek szpitala św. Łazarza do klinik uni- 
wersytetn Jagiellońskiego i odpowiedział, że nie 
będzie doradzał Wys. sejmowi żadnej konkaren- 
cji funduszów szpitalnych do budowy klinik a- 
kademickich. 

Wezwano gminę m. Krakowa do zapłacenia 
kosztów na urządzenie i utrzymywanie szpitala 
dla chorych na dur powrotny, panujący nagmin- 
nie w r. 1878 a wynoszących 15.894 złr. w. a. 

Zatwierdzono budżety szpitałów w Biale i 
Podhajcach. 

Zgodzono się, aby siedzibami weterynarzy 
powiatowych przez rząd ustanowionych były Ja- 
rosław i Niskó: = ea 

-Uchwalono' przedstawić Wys. sejmowi wito- 
sek, ażeby gminę Iskań wyłączyć z okregu są- 
du powiatowego w-Birczy a przydzielić do o- 
kręgu sądzi powiatowego w Dubiecko. 

Przyjęto dó wiadomości reskrypt p. mini- 
stra sprawiedliwości, oznajmiający Wydziałowi: 
krajowemu, iż gminy Łyczana, Janczowa, J4- 
sienna przydzielono do e. k. sądu powiatowego! 
delegowanego miejskiego w Nowym Sączn w 
skutek czego przyłączono je również do e. k 
starostwa w Nowym Sączu. 


1 
. 
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Z powodu zapytania e. k. wyższego sądu! 


krajowego we Lwowie w sprawie założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej Boło- 
żyrów, obejmnjącej w sobie miejscowości Boło- 
żynów, Kobyle, Bortniki i Kuliki. oświadczył 
Wydział krajowy, iż miejscowości Bortniki i. 
Koliki, będące częścią gminy administracyjnej : 
Stołpin należy wyłączyć ze <kładn gminy kata-, 
stralnej Bołożynów i wcielić do operatn kata- 
stralnego gminy Stołpin, I 

W skutek odezwy prezydjnm c, k. namie-, 
atnietwą postanowiono wziąć udział w ankiecie; 
dla sprawy chowu koni, i zaproszona na dele- ' 
gatów pp. Edwarda Jędrzejowieża, Dyonizego 
Trzeciaka i Kazimierza Tnezyńskiego. 

W skutek odezwy prezydjnm c. k. namie- 
stnictwa postanowiono sprosić ankietę, któraby 
zastanowiła się nad kwestją założenia szkoły 
gorzelnictwa i piwowarstwa, i powołana do tej 
ankiety pp. Józefa br. Bauma, Hipolita Bohda- , 
na, dr. Piotra Grosa i dr. Romana Wawnikie-, 
wicza. Prócz tego wezmą udział w ankiecie de- 
legaci, których zamiannje c. k. rząd. 

Sprawozdanie p. Leona Syroczyńskiego, in- 
żyniera górnika przy Wydziale krajowym, o 
czynnościach komisji naftowej, jakoteż 17 podań 
wniesionych © subwencję z fundnszu 10.000 złr. 
przez wys. Sejm wyznaczonego odstąpiono Ra- 
dzie górniczej, której posiedzenie odbyło się. 
dnia 8 stycznia b. r. ; ; 


demików; a drugi raz treścią odczytu wywoła- 
jąc ofarność nu innych. Słusznie uderzając Na 0- 
bojętność szlachty owej epoki w obec głosów, 
domagających się reformy 1 naprawy rządu rze- 
czypospolitejj w końcu każe widzieć jedynie 
zbawienie w Rzymie i w naprawie budynków 
kościelnych. Zachęcona tym dogmatem jedna z 
najpierwszych naszych rodzin magnackich, za- 
miószkująca w Krakowie, postanowiła zrzec się 
wszelkich światowych dążności, a wzięła sobie 
za specjalność restaurację jednego z tutejszych 
kośsiołów. Ot i murarze zarobią! Sąd krajowy 
nie chce pozostać za innymi a korzystając z 
rozgłosu jaki narobiła ta sprawa socjalistów i 
spodziewając się wielkiego natłoku publiczności 
w sali sądowej p»dczas ostatecznej rozprawy 
publicznej, jaka mieć będzie miejsce w przy- 
szłym tygodnin (a właściwie już w bieżącym 
gdy wydrukujecie tą kronikę we wtorek) posta- 
nowił (jak mię zapewnia? p. prokurator) zapro- 
ponować oskarżonyn, aby niezależnie od kozy, 
która ich może czezać, nałożyli dobrowolnie na 
siebie grzywnę, która pójdzie na rzecz mniej 
zamożnych i mniej występnych kryminalistów. 
Nawet c. k. polija nia da się w ofiarności 
prześcignąć, łowiąc po garknchniach i szynkach 
biedaków, którzy œs skonsnmowali a nie mieli 
czem zapłacić i wsidzając ich do aresztu — tam 
przynajmniej nie vas kosztować nie będzie 
utrzymanie — powiada im, ocierając łzy gorżkie. 

Widzicie więc, ża wszyscy tn zajęci są za- 
radzeniem biedzie. Nie dziwcie się przeto, że 
na Szlązaków tu nk idą składki, a nawet nie 


i Uwolniono dr. Wehra na własną jego proś 
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Na odezwę prezydjum c. k. namiestnictwa, 
którą zawiadomiono Wydział krajowy, że w skn- 
tek otrzymanego od wys. ministerstwa polece- 
nia, dyrekcja państwowego zakładu geologiczne- 
go porozumiała się bezpośrednio z Wydziałem 
krajowym co do geologicznego zbadania kraju, 
odpowiedziano, że skoro 6 nstęp powołanej re- 
zolacji brzmiał: „wzywa się wys. Rząd, aby na 
koszt państwa zarządził geologiczne zbadanie 
powierzchni į głębszych pokładów ziemi w kra- 
ju naszym, a w szczególności, ahy na koszt pań- 
stwa zarządził tak zwane głębokie wiercenia“ 
a prace c. k. geologicznego zakładu nia obej- 
mują 1 nie mogą obejmować badania głębszych 
pokładów i jąkichkclwiek wiere-ń, to właściwie 
zadosyć uczyn:ono dopiero życzeniu wyrażone- 
mu W pierwszej polowie rezolucji a druga tej- 
że połowa pozostała zapełnie w odpowiedzi 
wysokiego ministerstwa pominiętą. 

, Odezwę e.k. namiestnictwa z dnia 2. wrze- 
śnia 1869 zawiądąmiającą Wydział krajowy, że 
Jego ce. k. apost. mość mie raczył udzielić naj- 
wyźszej sankcji ustawie sejmowej regulującej 
produkcję oleju skalnego i wosku ziemnego w 
Galicji, postanowiono zakomunikować radzie gór- 
niczej dia zasiągnięcia jej opinii co do najlep- 
szej dla tej gałęzi przemysłu ustawy. 

Przyjęto do wiadomości dwa arkusze mapy 
geologicznej kraju, wykonane w ciągu bieżącego 
roku przez p. Waltera, e, k. nadkomisarza gór- 
niczego wa Lwowie, i zastrzeżono sobie uzupeł- 
nienia tychże sprawozdaniem z odbytych badań, 

W skutek odezwy prezydjam c. k. namiest- 
nictwa Wydział krajowy przedstawił c. k. rzą- 
dowi oparty na relacjach wydziałów powiato- 
wych obraz stosunków, panujących między ln- 
dnością wiejską w skutek nieurodzaju, i oznaj- 
mił, ża zamierza przedstawić wysokiemu Nej- 
mowi wniosek zaciągnięcia półmilionowej po- 
życzki, z której z wiosną udzielałby ludności 
wiejskiej za peśrednietwem wydziałów powiato- 
wych bezprocentowych zasiłków na zakupienie 
ziarna na zasiaw. Zarazem zamierza Wydział 
krajowy wyjednać w wysokim sejmie na naj- 
bliższej sesji podwyższenie dotacji dla dróg po- 
wiatowych, aby ludność wiejska uzyskała moż- 
ność zarobkowania do przyszłych zbiorów. 

„Wydział krajowy przesłał prezydjum œ. k. 
namiestnictwa do stosownego użytku odpis pe- 
tycji wniesionej przez krośnieński Wydział po- 
wiatowy do Rady państwa w sprawie niedokła- 
dnego przeprowadzenia rembulacji gruntów w 
tym powie:.i3 i grożących z tego powodu skut- 
ków przy wymiarze podatku gruntowego. 

Na odezwę o. k. jeneralnej komendy we 
Lwowie, że w skutek reskrypta ministerstwa 
wojny lwowska wojskowa szkoła kucia koni zo- 
stanie chwilowo zamknięta, i że zaniechanie te- 


go kroku oraz dalsze przyjmowanie kandydatów 
ze stanu cywilnego do tej szkoły mogłoby na- 
stąpić tylko pod warunkiem, jeżeli fundusz kra- 
jowy pokryje całe koszta utrzymania szkoły, 
odpowiedział Wydział krajowy, że wobee braku 


kandydatów ze stann cywilnego nie moża zgo- 
dzić się na tę propozycję. 


Kronika miejscowa | zamlojgcowi, 


Dnia 11 lutego. 


P. Wdowiszewski Wincenty Julinsz , autor 
„Henryka Bodmera* i „Takich więcej” nadesłał 
dyrekcji teatru nową komedją 4-aktową „Szambe- 
lani“, do której treść wziął z życia naszego oby- 
watełstwa wiejskiego. W poprzednich już pracach 
poznaliśmy w antorze niepospolity talent w kredie- 
niu charakterów, budowie sztuk!, język piękny — 
anżyły tylko niekłedy zadługie djatogi i morały —- 
w „Szambelansch* lubo szlachetna tendencja w ca- 


s 


| sztuce widnieje, wypływa ona już z akcji, która 


stopninje się ciągle i rozwija z niepospolitą werwą. 
Autor, który miał sporobneść poznać naszych arty- 
stów — kreśląc niektóre role, miał ich widosznie 
przed oezyma. 

Od pani J. Wiśniowskiej z Kossowa otrzy- 
maliśmy następujące pismo : 

„W nr. 30. Gazety Narodowej „W wspomnie- 
niach z Czarnohory" mylnia autor pisze o czynie 
Dobosza (2ga szpalta wiersz L2ty), jakoby we wsi 
Borszczowie zabił dzieca Szyryna, a jak antor go 


1877 zł. 65 c. Nadto datki przyniosły 129 zł., a 
mianowicie : na ręce przewodniczącego komitetu zło. 
żyli: pp. Brzozowski Karol 100 zł., Hubicki Ka- 
rol 20 zl, i Rada powiatowa Mościcka 25 zł. na 
ręce zań p. Hilarego Jaworowskiego: p. Apolinary 
Stokowski 5 zł., p. G. Z. 8 zł., p. Solecki 1 zł. 
Razem więc wpłynęło na korzyść powyższego fan- 
duszn 1736 zł. 65 c. 

Komitet podając powyższe sprawozdanie do 
wiadomości szanownej publiczności, uważa za swój 
obowiązek podziękować tym wszystkim, którzy w 
czemkolwiek dopomogli do osiągnięcia tak pomyśl- 
nego rezultatu, w szczególności zaś pannie Marji 
Wisnowskiej i pani Adolfinie Zimajer, artystkom 
dramatycznym sceny lwowskiej, które zajęły się 
łaskawie sprzedażą w bazarze, jakoteż p. Woliń- 
skiemu Mikołajowi ża zupełnie bezinteresowne do- 
starczenie kwiatów i krzewów do udekorowania sali, 
przez co komitet oszczędził znaczne wydatki: 
Walerjan Podlewski, przewodniczący komitetu, 

Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. Po 
przerwie, spowodowanej zajęciem sali ratuszowej, 
odbędzie się dziś, dnia 11. bm. odczyt ka. St. Sto- 
jałowskiego „O prawdzie i pięknie* (dokończenie), 
Dalsze odczyty odbywać się będą w porządku, po- 
przednio ogłoszonym w każdą środę, każdy z nich 
o 14 dni później, anizeli poprzednio zapowiedziano. 

* Dnia 19. stycznia umarł licząc lat 74 ks. 
Stanisław Morgensteru kanonik tytularny, proboszcz 
parafii Żabna i Odporyszowa, były deputowany do 
Rady państwa i poseł na sejm krajowy, przeżyw- 
szy 49 lat w stanie kapłańskim. Pogrzeb odbył 
się z udziałem obywatelstwa całego powiatu I kil- 
kotysiącznego ludu. Zmarły był powszechnie sza- 
nowany i kochany również przez obywatelstwo, 
jak przez lud, któremu prócz pociech religijnych 
udziełał pomocy materjalnej i dla tego śmierć jego 
ogólny żal wywołała. W r. 1846 ks. Morgenstern 
powstrzymał z krzyżem w ręku pijaną tłuszczę, 
która już na niego targnąć się chciała, leez jakby 
endem pokonana, rzuciła mu się do kolan i prze- 
praszała go ze łzami, W roku wspomniornym prze- 
siadywał on dłaższy czas w więzienin tarnowskiem. 


* „Czas“ oburza się na apatję, jaka panuje u 
nas do wszystkiego, co ma bezpośrednią styczność 
Z papierem i prasą drukarską, a jako dowód tej 
apatji podaje, że na „Słownik geograńczny ziem 
polskich* wydawany w Warszawie w sumiennem 
opracowaniu pod redakcją p. F. Sulimewskiego, w 
którym geografa Galicji szczegółowo jest trakto- 
wana, znalazło się dotychczas w całej Galicji 
tylko 10 prenumeratorów. Mybyśmy mogli zacyto- 
wać przykład jeszcze bardziej rażący. Kernel U- 
jejski, obok Zaleskiego najpierwszy z żyjących na- 
szych poetów, po kilkunastoletniem milczeniu wydaje 
obraz dramatyczny p. t.: „Smok ognisty". W ka- 
żdym innym kraju pablitzność, nie znając nawet 
wartości tege utworu, rozchwytałaby nakład w 
jednym tygodnia. A u nas? —Dotychczas, to jest 
przez dwa miesiące rozknpiono — kilkadziesiąt 
egzemplarzy. Na wszystko znajdą się u nse nie- 
niędze, pomimo tej biedy, na którą tak " -Yskujemy, 
tylko nie na to co nam powipne by!o' daroższem, 
w czem się skupia duch na'”o zs as ilterkiirę 
ojczystą. Objaw to bardzo sh. skin, 

* Teatr. Kretochwila znanej spółki pp. De- 
lacour i Hennequia p. t. „Różowe domina" przed- 
stawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej scenie 
ubawiła wybornie licznio zebraną publiczność. Bo 
też to prawdziwie mięsopustna sztuka. Wesoła, 
pełna życia i werwy, tryskająca dowcipem i humo- 
rem sytuacyjnym. Akcja od początku do końca 
sztnki prowadzoną jest. w temple przyspieszonem ; 
sytuacje padsęcjak azalone jedna za drugs, a co 
raz to ucieszniejsze. Charaktery pomyślane dobrze 
i przeprowadzone trafnie, a wszystkie odznaczają 
się siłą prawdziwie komiczną. Tylko rozwiązanie 
nieco słabe: robi ono wrażenie, jakby antorom od 
ciągłego homerycznego śmiechu tchu przy końca 
zabrakło. Przedstawienie wczorajsze pod względem 
gry artystów i rezyserji wypadło ku powszechnemu 
zadowoleniu. P., Lubicz i Zamojski mieli role zu. 
pełnie odpowiadające ich tałentowi, to też stworzyli 
postacie pełne prawdy i komizmu. P, Woleński był 
nieco za ciężki, a w akcie drugim w chwili, gdy 
wszystko powinno iść a tempo przez spóźuienie się 
popsnł nawet sytuacją. P, Walewski robi widoczne 
postępy, zrobimy mu tylko uwagę, śe w chambre 
separć niekoniecznie potrzeba siedzieć w kapelu. 
szn i że zakładanie kapelasza na tył głowy ule 


nazywa „Szerzynę*. — Nie zabił on dziedzica, ale jest żadnym komicznyn efektem, P. Skalski był 
rządcę jego (którego nazwiska nie pomnę) i to w |typowym garsonem. Role kobiece spoczywały w rę: 
sposób okropny. Po zamordowanin tego niewinnego | ku pp. Ładnowskiej, German, Woleńskiej I Ztmajer. 
człowieka zadał śmierć dziecięciu, porwawszy je za, P ubliczność zwa staranncść i talent tych artystek, 
nóżkę roztrzaskał główkę o odźwierek, ażeby tym dosyé więc powiedzieć, że wywiązały się sumiennie 
sposobem zmusić biedną matkę do powiedzenia gdzie ** *«ego Zadania, (cz.) 
są ukryte pieniądze, a tych wcale nie było, bo od-| Na zupę rumfordzką złożyli w ubiegłym ty: 
dane już były właścicielowi, który mieszkał w in- godniu w handln pp. Drexlera i Synów (plac Kapi- 
nych dobrach nad Dniestrem. |tulny 1. 2) pp. Eraneiszek German 2 zł, Gustaw 
W późniejszych latach, był znowu napad, tak Adolf Penter 10 zł, Iwas 50 ct, N. N. I zl, S. 
zwanych opryszków na dziedzica Borszczowa Szy. | Kosieradzki 5 zł, razem 18 zł. 50 et. w. a. — 
ryna ale ten się nie ndał, gdyż to dom był zamo. Oprócz tego ofiarował p, Rebert Doms 200 bochen- 
żuy, zaopatrzony w liczną służbę dobrze uzbrojoną, 'ków chleba. — Od 9, do 8. lutego b. r. włączale 


że nietylko napad odparto ale i wielu opryszków | 
pochwytano, a ci wydali swojego „Watąszkę*,| 


którego później powieszono. 
* Reduta urządzona dnia |, by. na korzyść 


i funduszu im. J. I. Kraszewskiego dla polskiego w, 


Poznaniu, przyniosła w edług rachunku kasy, spra: 
wdzonego przez komisję kontrolnjącą, w skła 
ry wcho 
Zdzisław, Mysłowski Józef i Romanowicz Tadeusz, 
ogólnego dochodu 2678 zł, 25 c. Wydatki wynosi- 
ły 1100 zł, 60 C., zostało przeto czystego zysku 


nie wiadomo i nie słychać 0 głodzie ha Szląskn. 

ażdy zaabsorbowany jest biedą własnego gniaz- 
da. Jeden chyba wyjątek stanowi dr. Rettinger, 
zajmujący się gorliwie bankiem włościańskim 
we Lwowie. A propos dr. Rettingera, ponieważ 
w dzisiejszych ciężkich czasach wymaga się od 
kronikarza, aby nie tylko pisał © tem co jest i 
co było, ale i co będzie, przeto powiem wam 
pod sekretem, że ten znakomity pogromca ban- 
ku włościańskiego zamierza ogłosić w jednym 
z najbliższych numerów Czasu wezwanie, że 
każdy z klientów tego banka, który otrzyma 
płatniczy nakaz sądowy, będzie przez niego bro- 
niony bezpłatnie. Tak przynajmniej on sam mi 
to zeznał, biorąc mię na Plantach poufnie pod 
rękę i dodając jeszcze ciszej na ucho: „To je- 
szcze nie, kochany panie; mam w Wiedniu sfe- 
rę bardzo wysoką, która dawniej była opieku- 
nem banku wl., a dziś przyrzekła mi całe swo- 
je poparcie." Teraz nawet cieszyć się będę jeśli 
ogłosicie to wyznanie po owym najbliższym nu- 
merze Czasu, bo przynajmniej dr. Rettinger nie 
będzie wówczas mieć żalu do mnie. 


Ale wracam do dawnego. Nie dziw przeto, 
że wszyscy są tn zajęci sobą. Szkoda więc, że 
kronikarz paryzki Casu idąc za przykładem 
dr. Rettingera odstąpił od tego, ubolewając nad 
brakiem karet arystokratycznych przed pałacem 
Bonrbon podon bala tamże u Gamit; ps 
najęte fiakry ! Ja się obawiam aby to samo nie 
miało x czasem miejsca tutaj, bo jeśli tak dalej 
potrwa, a dotychczasowe kare ty zużyją się, 
to nie będzie komu robić nowych, bo lud pra- 


d któ‘ | 


pp. dr. Małecki Antoni, Marchwicki' srebrze, owinięte w niebieską chusteczkę. 


rozdano 2601 porcyj zupy 2479 porcyj chleba. 
* Wiadomości policyjne z dnia 10. lutego. 


Przysresztowano Jana Chemickiego, który się przy- 
znał do kradzieży bielizny popełniouej ze zamknię- 
tego strychu w domu pod 1. 15. przy ulicy Bożni- 
czej, i Katarzynę Fiedler poszukiwaną za kradzież, 

Handłarz mleka z Rusiatycz zgubił 101 zł. w 
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cujący powymiera z głodu, przypuściwszy na- 
taralnie, że panie krakowskie wytrwają przy 
pierwotnem swojem postanowienia — _niekapo- 
wania wyrobów zagranicznych. 

Po za tym wyjątkiem (za który zresztą re- 
dakcja nie jest odpowiedzialną) Csas zasługuje 
w całej tej sprawie na uznanie. Sobotni jego 
artykuł wstępny jest znakomity. Szkoda tylko, 
że nieco spóźniony, ale vaut mieuz tard que 
jamais, Każdy myślący człowiek zgodzić się mi: 
si na to; że biedzie nie zapobiegnie się reorga- 
nizacją instytneji dobroczynnych, bo złe głębiej 
się tai — w fatalnych stosunkach ekonomicznych 
i bezproduktywności materjalnej Krakowa. Dla 
czegoż tengo Czas, ograniczywszy Się tylko pro- 
stem zarejestrowaniem wiadomości o zamknię- 
ciu szkoły koszykarskiej w Krakowie dla braku 
aczniów, zbył ze swojej strony milczeniem fakt 
tak smutny, a tak wymowny ? Niech ei co pod- 
trzymują Csas zechcą pomnić na to, że teorja 
Mochnackiego o zbawienności zawładnięcia ste- 
rem spraw narodowych przez jedno wyłącznie 
stronnictwo jest wyborną w polityce i to w 
chwilach stanowczych, Tozstrzygających, w ży- 
ciu jednak społeczuem, codziennem, zaaplikowa- 
ną być nie może beZ Wywołania takich fatalnych 
następstw ekonomicznych, jakie się przejawiają 
tu w Krakowie. 


Kraków dnia 7, lutego 1880. En, 


— Sprawozdanie pierwszej komisji konkur- 
sowej, konkursu dramatycznego imienia Fredry za 
rok 1870. 

Na konkurs dramatyczny im. Fredry Na rok 
1879, przysłano na ręce dyrekcji teatru polskiego 
we Lwowie 41 sztuk, których tytuły wyliczamy w 
porządku, w jakim były nadesłane — mianowicie : 
„Morzynek”, komedja w 3 aktach. „Komedja bez 
tytułu", komed. w 5 aktach. „Wanda i Rutyge- 
rus“, komedja w 5 akt. wierszem. „W starym 
piecu djabeł pali", komedja w 2 akt. „Na bezdro- 
żąch życia”, komed, w 4 akt. „Kantor małżeństw, 
komed, w 8 akt, „Bagatela“, komed. w 5 akt, 
Heroina“, komed. w 2 akt. „Księżna bez dachu“, 
komed. w 5 akt. „Gość w porę", komed. w 3 skt. 
„Kto górą?', dramat w 5 akt. „Wielkie fortuny, 
Kom. w 4 skt. „Lekkoduch*, komed. w 5 aktach. 
„Słowa i czyny”, komed. w 5 akt. „Portret nie- 
skończony”, komed. W 5 akt. „Brat i siostra“, 
komed. w 5 akt. „Dwóch konknrentów", komed, 
w 3 akt. „Zabiegi“, komedja w 4 akt. „Zbłą- 
kani“, kom. w 3 akt. „Który z nich socjalista", 
komed. w 2 akt. „Rada panny Barbary“, komed, 
w 2 akt. „Komedja Fredra", komed. w 2 aktach. 
Corpns delicti", komed. w 6 obrazach. „Jakie 
ideały takie i realy“, komed. w 6 akt. „Kto kogo 
podszedł”, komed. w 1 ak. „Raj i piekło", obraz 
w 3 akt. „Dwaj warjaci', komed. w 2 aktach. 
„Szlachetna córka“, kom. w 3 akt. „Wyższe wy- 
roki“, dram, w 5 akt. „Koral“, kom. 1 akcie. 
„Dziad, ojciec i wnuk”, komed. w 5 akt. „Na 
dwóch stołkach“, kom. w 2 akt. „Tylko pozór“, 
komed, w 1 akcie. „Czekaj końca”, komed. w 2 
akt. „I starzy i młodzi“, komed. w 2 akt. „Matka 
i córka“, komed, w 2 akt. „Wilki w owczarni”, 
komed. w 5 akt. „Pan Izydor", kom. w 3 akt. 
„Kochać i kochać”, komed. w 4 akt. „Pan Do- 
ręba', komed. w 4 akt. „Niespodzianki“, kom. w 


przedstawienie dramatyczne, na którem odegrane 
zostaną jednoaktowa krotochwila „Wramatyka, czyil 
kandydat do Rady powiatowej" i komedja w 2 ak- 
tach Bałuckiego p. t. „Teatr amatorski”. 


(X) Tłumacz, 10. lutego. Temi dniami 
opuszcza okolicę naszą pan Marcin Chorzemski, do- 
tychczasowy adjankt sądu powiatowego w Tłuma- 
czu, powołany na zastępcę naczelnika aądu powia- 
tewego w Kutach. Przez 12 letnią słażbę przy tu- 
tejszym sądzie umiał sobie zjednać swoją prawo- 
ścią charakteru, sumieannym i rychłym wymiarom 
sprawiedliwości i nprzejmem obejściem się ze stro- 
nami calą publiczność tutejszego powiatu, umiał 
zawsze pogodzić ciężki obowiązek sędziego z su- 
mieniem własnym, z prawdziwą godnością sędziego 
piastował ten urząd, — to też z żalem żegna go 
cała publiczność Tłumacza i okolicy z życzeniem 
dopięcia jak najrychlej stałej posady naczelnika 
sądu i powodzenia w dalszej drodze swego ciężkie- 
go powołania. Kutom zaś tylko pogratulować mo- 
żemy tej akwizycji. 

— Sanok, 7. b. m. Tutejszy oddział Towa- 
rzystwa pedagogicznego odbył w bieżącym roku 
szkolnym dwa posiedzenia. Na Walnem zgroma- 
dzenia, odbytem w dniu 2. listopada z. r. w Ry- 
manowie odczytali swe prace: p. J. Chmielewski, 
c. k. inspektor okręgowy szkół, „o przyzwyczaje- 
niu”, p. Dżugan, nanczycielka w Sanoku, „o pojęcia 
ułamków dziesiętnych w II. i JII. klasie", i p. L. 
Biega, nauczyciel w Sanoku, „o coln nauki gimna- 
styki w szkołach ludowych“. Po odbytam posie- 
dzeniu było zastawione dla członków sute śniada- 
nie przez hr. Potockich. 

Porządek dzienny Walnego zgromadzenia, od- 
bytego w dniu 8. lutego b. r. w Sanoka, był na- 
stępujący : p. A. Mochnacki, nauczyciel w Sanoku, 
odczytał „o przygotowaniu dzieci do elementarza*, 
a p. J. Chmielewski „o prawidłach wychowania do- 


z 


zające, odbywają się a nas jeszcze i teraz w naj- 
lepsze polowania na te biedne zwierzątka tak przez 


jnż wspominać tu o tych panach, którzy odbywają 


kompetentnej władzy. 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


natychmiast przybył do pałacu, co też w 10 mi- 
nutach nastąpiło. Pzendooficer został aresztowany. 
Podobno ujęto też pewną liczbę nihilistów w mun- 
durach policjantów i prystawów. 


— Jeden z korespondentów wiedeńskich 
do dzienników angielskich przytacza, iż w końca 
rozmowy z hr. Taaffem, rzekł on do ministra: „A 
zatem excelencja znajdujeaz się między dwoma krze- 
slami”. „Nie, odparł hr. Taaffe, ja siedzę na dwóch 
krzesłach.” 

— Wspaniałe dary. Pani T. R. zapisała w 
Warszawie 200.000 rubli srebrnych na cele do- 
broczynne. 

— Z okolicy Czortkowa. Pomimo, że u- 
stawa o polowaniu zabrania od 1. lutego strzelać 


Pszenica czerwona od 11:50 do 12'25 zł. biała 
po 11-50 do 13-25 al., żółta od 11-25 do 13—zł., Je- 
sienna od —— do —'— zł. — Żyto od 8:40 do 


do 6:75zł, — Bób od 10— do 12'50 zł. — Kuku- 
radza stara od 7:25 do 7:60 zł, nowa od 6 40 
do 6*75 zł, — Rzepak zimowy od 1040 do 11:25 


od 8:— do 9'50 zł. — Nasienie lniane od 11:50 
do 12'— zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł. — Koniczyna od 40— do 50— zł. — Kmi- 
nek od 30— do 33*— zł, — Anyż od —'— do 
—— zł. — Anyi płaski od 36-— do 40— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy od 38:25 do —— zł. 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie, 
Usposobłiene: 


wszystkich drapieżników prześladowane. Nie chcę 


te polowania w swoich własnych lasach — gdyż 
przeto sami sobie szkodę wyrządzają, zabijając sa- 
mice nieraz juź kotne — ale nie mogą tu prze- 
miczeć o pewnym panu z M., który z psami goń- 
czymi zakrada się do cudzych rewirów i wybija 
wszystko, co psy ruszą — nie szanując i sarny. Za- 
płacił jaż raz wprawdzie 25 zł. za zabicie sarny— 
ale widać, że nie bardzo to poskutkowało, bo i o- 
becnie a już dzisiaj 9. lutego bije w najlepsze 
zające. 

Ośmielam się zatem zwrócić na te uwagę 


Stałe. 
Waluta: Mark —.—. — Rubel 1.25'/,. — 
Napoleondor 9.35. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.* 


Wiedeń d. 10. lutego. „Wiener Ztg.* 
ogłasza ustawę głodową. 

W Izbie posłów toczyła się dalej roz- 
prawa szczegółowa nad nowellą podatkową. 
Przyjęto kilka poprawek stawianych przez 
centralistów. 


— 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatnry i polityce poświęcone 
nr. 6. zawiera: Helena Modrzejewska, przez W. 
Bogusławskiego. — Dla dobra dzieci. Stadjam z 


8*— zl., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień | Kolaj gala. Karcia Ludwika . 
browarowy od 7:— do 7:60 zł., pastewny od 6'50 
do 7-— zł. — Owies od 6-50 de 6'75 zł, nowy | Banka kip. gn!ie, pe 300 37... . 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od | 
825 do 10'— zl., pastowny od 7'— do 825 zł.,; 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 6'25 do| 


zł., rzepak letni od —— do —— zł. — Lnianka ; Bunke 


Petersburg d. 10. łutego. Wobec do-; 


|.  Lwöw, a lsb} handlowej, 11. tutege. 
aa gw 
3 opa ? 
ol 3:8 51 %1 50 
„u Liwowsko-Ozaza.-Jasku 158 50 161 50 
20 — 884 — 
n krel. gabe. po 200 złe. . 540 — — — 
M. Listy zest. za 100 2r. 
| (hez kapoza bieżącogo), ; 
‘Tow. kred. galie. K prat. w. a. - 9881.17 8) 
| s LJ x m 7 % . £9 5 9; 1) 
ig od u © „ ekre, . 680 178) 
kipot. galis, 6 pst.. . 100 79 101 75 
Gail. Zaki. kred. włośc. 6 prst „ 161 — 03 — 
IL. Listy dłużna za 100 mr 
Ogólnego rein. kredyt. Zskładu 
dia Guieji I Seketan 4 pra. 82o DA — 
IV. Obligi zn 109 Mr. s 
Tudevnizucyjne zalierjażde - 3 6 60 9760 
Obligneja komansho Zakł. Fr, W! ©, kasd 100 - 


Pożyszka kraj, v r. 1878 po 6 pr. 39 EO 16] FO 
Lory miusta Erakowa - „ -o 20 $ 


v =S 


s p  Śtpiadawawa . . a z7 50 49.0 
F. Mosety. 
Datat koleałorki . o «c » » 544 5F2 
n essarnki b d . + . . 8 46 4 [$] 
Napeleczãer . . ewe 9 33 fa 
Półtaperja] roayfski . - . . r 60 9 72 
Ribel roryjzki srobmy . , . 138 i 70 
fa a papierowy , e. . l 5'4 i 27 h 
100 marck niemieskiaa , , . . 5TG- 58 $U 
SPOD 2 2 e A Aeg WE oo 50 100 50 
Kapony w srebrze . . . . . 698 55 100 £6 


KUR3 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 10. Lutego 1880. 
godzina 2. minut 30. popołudniu. 


5 aktach. s tni odczyt z iel natury, przez antora „Kłopotów starego komen-f niesienia dzienników, jakoby z powodu ju- Loty a 
Pierwsza komisja konkursowa mająca rozpa- Le Pera nE się a. dania ka Skarb. Kemedja w jednym akcie, przej ie szu 25-letnich bugów KE kilku m pa Á- mę Basko 122.80 
trzeć przysłane na konkurs sztuki i polecić do | gzjęów wymienić jednak wypada, że z poza grona Franciszka “Coppée! Przekład Soweryny Duchiń- h książąt dla złożeni s å, do Kolej Kar Lud. 259 75 Nordbahn 236.50 
A ; za godne , , skiej. — Gospodarstwo naszych prababek. (Wy-|Cych Książąt dla złożenia powinszowań, do Šo i i z 
przedstawienia na scenie te, które uzon Za K'o |nautzycieli oprócz p. komisarza rządowego i p. C. |cjągi ze starego raptal dr. Antoniego | Petersburga przybyć zamierzało, mniema Kolej Poład. 87.80 ~ Kolej Altoid. 150.25 
ubiegania się o nagrodę konkursową, składała się | p. notarjnsza Lewickiego nikogo więcej nie było. 45 ptularza), przez dr. An goj Pe rga przyby y 


|Kolej Elżbiety 192.— 
i Weg. Nordostb. 143,— 
| Weg. obl. p. w zł. 81.30 


Kolej Lw.-czer. 159.50 
Wied, Comanal. 132.— 
Galiy. indemniz 96.80 


J. — Magiczne zagadnienia. Pogadanki naukowe, 
przez Juliana Ochorowieza. (II. Fizjognomika). — 
Siła przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie Col- 


z artystów dramatycznych i reprezentantów wszyst- 
kich redakcyj dzienników miejscowych. Do grona 
jej należeli mianowicie, pp. Stanisław Dobrzański, 


„Agence Russe* wiedzieć, że stan zdrowia 
carowej temu na przeszkodzie stoi. Tylko 


Do nowego Zarządu wybranymi zosta!i: Pp. Józef 
Chmielewski, c. k. inspektor szkół, jako prezes, T. 


artystyczny dyrektor teatru lwowskiego, Fiszer, 
Podwyszyński, Edward Błotnicki, Władysław Or- 
don, Bolesław Spausta, Teofil Szumski i Władysław 
Zawadzki. 

Komisja ukonstytnowała się na pierwszem po- 
siedzeniu dnia 1. lutego 1879, wybrawszy przewo- 
dniczącym Władysława Zawadzkiego, sekretarzmai 
pp. Ordona i Szumskiego. 

Na temże posiedzenia przedłożył komisji p. 
Stanisław Dobrzański wszystkie dyrekcji teatru na 
konkurs przysłane sztnki. Z tych wszystkie ko- 
medje rozebrali pomiędzy siebie członkowie komisji 
do odczytania i sprawozdania, dramata zaś uchy- 
lono bez czytania od konknrsu, albowiem wedle 
warunków tegoż tylko komedje o nagrodę ubie 
gać się mogły. . 

Komtizie nrzyjęła ten sposób „vatępowania, aby 
każdą sztukę czyTuia dw: a w razie sprzecz- 
ności zdań trzech czie”» „omisji, z obowiązkiem 
przedłożenia komisji «n -„wowanego z nich spra- 
wozdania, Na podstawie tych sprawozdań przy- 
stępowała komisja kolejno do wspólnego czytania 
sztuk przedłożonych, bądź w całości, bądź wedle 
wskazówek sprawozdawców, w wybitniejszych u- 
stępach, dających dostateczne o całości każdej sztuki 
wyobrażenie i miarę jej wartości. 

Po takiem szczegółowem wszystkich komedyj 
konkursowych rozpatrzeniu i odczytaniu, znalazła 
komisja pomiędzy niemi trzy tylko komedję zaleca“ 
jące się do przedstawienia scenicznego, które też 
uchwaliła polecić do odegrania jako mogące się n- 
biegać o nagrodę konkursową, mianowicie: „Na 
dwóch stołkach*, komedją w 2 aktach, odznacza- 
jącę się przy dosyć zresztą powszedniej treści, 
zręcznem prowadzeniem rzeczy i dowcipnie a ory- 
ginalnie ujętą charakterystyką niektórych osób — 
„Kochać i kochać", komedję w 4 aktach, w której 
trafnie narysowana typowa postać Moskala, zaleca 
się prawdą z natury kopiowaną, i „Zabiegi“, ko- 
medję w 4 aktach, osnowaną na tle politycznych 
stosunków galicyjskich, która pod względem sce- 
nicznego układu, trafnej charakterystyki głównych 
osób, i stylu znamionującego wprawne, oryginalne i 
świeże pióro, na wyszczególnienie zasługiwała. 

Z powyższych trzech sztuk poleconych do przed- 
stawienia na scenie, tylko komedja „Zabiegi“ wy- 
pełnia sama cały wieczór teatralny. 

Z reszty sztuk na konkurs nadesłanych, które 
pomimo że dla brakn warunków scenicznych, odpo- 
wiadających wymogom konkursn, poleconemi być 
nie mogły, ale Zwrósiły na siebie nwagę komisji 
wartością Jiterackę, Zaletami styln lub układu, za- 
sługuje” przedowszystkiem na wymienienie komedja 
w 4 -„Zbłąkani*, napisana widocznie wy- 
trawnem piórem, nieposiadającam wszelako dosta- 

ecznej WPrawy scenicznej. Akcja gnbi się tu po 
większej CZęści w zbyt długich dyalogach, a ko- 
miczność Zależy głównie na wprowadzeniu bardzo 
już wyzyskanego, często powtarzanego i w rozma- 
ity sposób WyŚmiewanego stosunku starej, zazdroś- 
nej żony; mającej młodego, za miłostkami gonią- 
cogo męża: kny styi i szlachetna tendencja, są 
głównemi komedji tej zaletami. (D. n.) 

— W Kołomyi odbyt się à. 1. latego bał na 
korzyść tamt. sg MRzycznoj | wyższej szkoły 
żeńskiej. Czysty PY öd prayniósł 143 słr. 44 ct, 
z którego dla każdej Z rEecaonyoh szkół wpłynęło 
po 71 słr. 72 ct. Dyrekcje oba azkó? składają pu- 
bliczne podziękowśnie "ax => Gzłonkom komitetu 
balowego w ogóle jakotož k u? Przewodniczącemu 
tego kemitetn w 1102080 A> ige - zajęcie się 
celem przysporzenia fundusz Dali ję b szkół”, 
Kołomyja, 9. lute8": polikieje „Sto- 
warzyszanie miłośników S0907, urządza 


Lewicki, e. k. notarjasz w Sanokn, jako zastępca, 
L. Biega, nauczyciel w Sanoku, jako podskarbi i 
J. Dzundza, nauczyciel w Jurowcach, jako se- 
kretarz. 


„Gołos” podnosi w jednym z kierujących 
artykułów swoich, w celu illustrowania aletolerancji 
religijnej w państwie, że w fortecy Suzdal, gn- 
bernii włedzimierskiej, starowiercy duchowni od dłu- 
gich lat uwięzieni pozestają, i wylicza pomiędzy 
nimi arcybiskupa Arkadjasza, starca 70-letniego, 
uwięzionego od lat 26, 80-letniego starca biskupa 
Konopu, więżała od lat 22ibiskupa Genadinsza od 
lat 17. Przytem robi Gołos uwagę, jak podobne 
fakta są niezgodne z duchom obecuej epoki, (Cie- 
kawem zaś jest, że wiedeński Fremdenblat, znany 
jako organ czytywany w pewnych aferach ze szcze- 
gólną skrzętnością, połobno fakta podnosi; p. r.) 


— Kraków d. 9. Intego. Wczoraj odbyła się 
w sali hoteln Saskiego zapowiedziana tańcująca za- 
bawa piknikowa. Zebrało fię grono złożone z prze- 
szło sto pięćdziesięciu osób. O godzinie 10. przy- 
byli arcyksięstwo Fryderykowie wraz z orszakiem, 
przyjmowani przy wschodach, przez gospodynie i 
gospodarzy balu. Bal otwartym został przez arcy- 
księżnę Izabelę walcem, który odtańczyła z hr. Sta- 
nisławem Wodzickim. Do mazura stanęło przeszło 
czterdzieści par. Arcyksiężna Izabela tańczyła ma- 
zura z delegatem hr. Badenim, a arcyksiąże Fry- 
deryk z ku. Zuzanną Czarteryską. Narodowy ta- 
niec ochoczo prowadzony przedłużył się do późnej 
godziny, a po trzecim kadryla arcrcyksięstwo opu- 
ścili salę balową odprowadzani przez gospodarzy. 
Wtedy grono balujących zasiadło do kolacji po któ- 
rej tańce trwały do rana. Cała zabawa miała wy- 
kwintny a zarazem ochoczy charakter; ładnie nstro- 
jona sala w kwiaty i krzewy, odznaczające się do- 
brym smakiem toalety pań, nastrój zebranych, 
wszystko to złożyło się na ładny i miły wieczór. 
Między obecnymi Znajdował się ks. Wirtembergski 
i bawiący chwilowo w naszem mieście ks, Włady- 
sław Czartoryski, Z początkn dnża sala przegro- 
dzonę była krzewami za któremi wyborna orkie- 
stra wojskowa ochoczo a przeważnie na motywach 
narodowych osnute grała tańce; do mazura uprzą- 
tnięto krzewy a orkiestrę przeniesiono na galerję 
i maznr rozwinął się w całej swej wspaniałości 
przez całą długość sali, 

W d. 9. lutego b. r. na nniwersytecie Jagiel- 
lońskim otrzymali stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich pp. Władysław Piaskiewicz z Czernoli- 
cy w Galicji i Władysław Antoni Głluziński z Som- 
polna w Królestwie Polskiem, b. prezes czytelni 
akademickiej a obecny prezes Tow. wzaj. pomocy 
u. uniw. Jagiell. 


Petersburg d. 7. Intego. Nazajutrz po od- 
kryciu dratarni Narodnij Woli przy Sapernym 
Perenłku ndał się Żurow z raportem do cara, 
który się wielce tą sprawą zainteresował, przery- 
wał referującemn prezesowi policji, zadawał pytania 
itd. Żurow został mianowany jenerał-lejtnantem i 
otrzymał order, a każdy z policjantów, którzy ujęli 
rewolncjonistów, otrzymał 1500 rubli dotacji z ka- 
sy preze:a policji, a oprócz tego jeszcze oczekują 
ich znaczne dary. Do wykrycia tej drnkarni i do 
śmierci Dajcza przywięzuje i policja wielkie zna- 
czenie, twierdząc, że w ten sposób zapobiegła no- 
wemu zamachowi na życie cara, którego osoby te- 


nu koledze, który nie bardzo wojskowe miał ruchy, i jlwowskiej Izhy kupieckiej). Ceny za 100 
, wzywając go, aby ' 


lins'a. Tłómaczenie z angielskiego. - Z dziedziny ks. heski Aleksander z dwoma synami, z 


astronomii , przez Kowalczyka. — Załamanie się 
mostu na rzece Tay, — Zgon Demostonesa. — Psy 
z góry św. Bernarda. — Z prowincji. — Kronika 
polityczna. Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Li- 
teratura i nanka.) — Teatr i sztuki piękne). — 
Zadanie szachowe nr. 67. — Bibliografia. — Zw 
danie konikowe nr. 51. — Ryciny: Helena Modrze- 
jewska. — Psy z góry św. Bernarda. — Zgon De- 
mostenesa. Z obrazu M. Brzmtot'a. — Załamanie 
się mostu na rzece Tay. 


Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwo przem i handal. 


Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni- 
czej w Tarnopolu dnia 9. lutego 1880 r. 

Oł kilku dni a mianowicie od drugiej połowy 
ubiegłego tygodnia, nastało lepsze usposobienie w 
handlu zbożowym, a to na wszystkich niemal tar- 
gach europejskich, mianewicie w Francji, Belgif, 
Szwajcarji i Anglii, a w szczególności na targu 
berlińskim, Na giełdzie berlińskiej kursowały pry- 
watne wiadomości z Ameryki, że tamtejsze zapasy 
zboża zbliżają się ka końcowi, w skatek tego psze- 
nica i żyto znacznie w cenie ałą podniosły. 

Toż samo lepsze usposobietle w tymże samym 
czasie odbiło się także na targach w Wiedniu, Pe- 
szcie, na których pszenieę i żyto o 30 et. na 100 
kilogramach w eenie wyżej notowano od een ze- 
szłotygodniowych, jako przyczynę tego podają na 
tych targach nietylko większe żądanie konsumen- 
tów, ale także obawy o zimowe Zzasiewy w Wọ- 
grzech dosyć rozpowszechnione, właściciele zboża 
na targa wiedeńskim i targach węgierskich, nie są 
skłonni do transakcyj nawet po tych wyższych ce- 
nach, ale wstrzymują się z sprzedażą, ponieważ 
ceny na późniejsze termina jeszcze wyżej są noto- 
wane. 

To lepsze usposobienie zaczyna się powoli i a 
nas objawiać szczególniej za śjtem. 

Zapasy grochu są u nas niemal wyczerpane, a 
żądanie zatem co raz większe, ceny owsa eodzien- 
nie się podnoszą, jęczmień br>warny także lepiej 
płacony, jęczmień gorszej jakości dotąd dosyć za- 
niedbacy, ożywi się popyt za tymże dopiero praw- 
dopodobnie do nasienia. 

Koniczyna w małych partjsch znajdaje odbior: 
ców w krajn, za granicą nie chcą tych een przy« 
znać które żądamy. 

Olejne nasiona pomimo zwyżki ceny oleju nio 
podniosły się w cenie. 

Mamy nadzieję, że to usposobienie w handlu 
zbożowym nie będzie tą razą jrzemijające. 

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica biała 
od 11-— do 12:40, żółta od 11-— do 12 15, czer- 
wona od 11-50 do 12:50. Żyto od 7*— do 8:85. 
Jęczmień od 6-75 do 8*—. Groch od 7*— do 10'—. 
Hreczka od 6'50 do 6:80, Kaxurndza od 6:50 do 
7:50. Owies od 6-— do 6-80. Fasola od 9: — do 
do ll-—. Wyka od 6'50 do 1 —. Koniczyna od 
48:— do 56.—. Rzepak od 1050 do 11:25. Rzyj 
od 8:25 do 10:26. Tymotka 5d —*— do 25—. 
Okowita za 10000 litr. pr. od ~ *"— do 38450. 

Dyrekcja. 

Wykaz listów hipotecznyih i asygnacyj ka- 
sowych c. k. uprzyw. galic. akiyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 31. styczna 1880 w obiegu 
się znajdujących : 

Listy hipoteczne: zł. 16,932.000. 
ABygnacje kasowe: zł. 3,035.000. 
Lwów dnia 10. lutego. (Sprawozdanie 


przybyć ma do Petersburga. 

Berlin d. 10. lutego. Według dzienni- 
ków wieczornych nastąpi otwarcie parlamen- 
tu przez samego Bismarka. 


umarł. 

Londyn d. 10. lutego. Beaconsfield od- 
powiadając w Izbie lordów na interpelację 
Granvilla, oświadcza, że doniesienie, jakoby 
Anglia zwolniła Persję co do jej zobowią- 
zań względem Heratu, zupełnie jest nieuzasa- 
dnionem. Była wymiana dokumentów, jednak 
nic jeszcze nie zawarto. Przedłożenie doku- 
mentów nastąpi zaraz po załatwieniu sprawy. 

Londyn d. 10. lutego. „Times“ donosi, 
jakoby rząd angielski zwolnił Persję od zo- 
bowiązań traktatu zr. 1857, zabraniającego 
jej zajęcia Heratu. 

Nowy Jork d. 10. lutego. Według 
„Timesa“ przyjmie rant kandydaturę na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, jeźli ją 
republikański konwent narodowy postawi. 


mał od francuskiego ambasadora w Kon- 
stantynopolu doniesienie, o ostatecznem od- 
wołaniu kajmakama z Aleksandretty, jako- 
też, że z powodu wiadomego zajścia z maj- 
tkami francuskiemi, winnych przed sąd sta- 
wiono, a wyrok sądu natychmiast wykona- 
ny zostanie. 

Nisz d. 10. lutego. Skupczyna zawoto- 
wała przez aklamację podwyższenie listy cy- 
wilnej do 700.000 franków. 

Bukareszt d. 10. lutego. Książę buł- 
garski wyjechał do Petersburga, i ma po- 
wrócić pod koniec marca na otwarcie sku- 
pczyny do Sofii. 

Konstantynopol d. 10. lutego. Sułtan 
oświadczył hr. Dubskiemu, nowemu austrja- 
ckiemu ambasadorowi, że posiada zupełne 
zaufanie do polityki Austro-Węgier i do o- 
sobistych zapatrywań cesarza austrjackiego. 

Londyn d. 11. lutego. Izba niższa od- 
rzuciła 216 głosami przeciw 66 poprawkę 
irlandzką do adresu 1 adres uchwaliła. Po- 
dług „Timesa* Salisbury zaproponował mię- 
dzynarodową komisję w celu oznaczenia na 
miejscu granicy grecko-tureckiej. Mocarstwa 
traktatowe przyjęły ten projekt pod pewnem 
zastrzeżeniem. 

Wiedeń 11. lutego. Delegacja węgier- 
ska przystąpiła do kilku punktów w uchwa- 


przy wstawieniu kwoty na budowę koszar 
w Szegedynie, przy wykreśleniu sumy na 
kanonierkę, przy sumie pokrycia cła i po- 
krycia bośniackich wydatków bez podania 
wspólnych aktywów, jako źródła pokrycia. 


W testrza kr. Ftarbka, 
Dziś, we środę dnia 11. łutego 1880 
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których jeden jest księciem bułgarskim, Renta węg. 6'/, 


Paryż d. 10. lutego. Senator Cremieux. 


Paryż d. 10. lutego. Freycinet otrzy-| 


łach austrjackiej delegacji, obstaje jednak |Y7 


Losy z r. 1864 177.— Kolej słedmiog. 139.— 


101.80 Losy tureckie 18.-- 
Bankverein 160.25 Rosy. rubel pap. 1.26'/, 
Losy węgier, 118.25 Marki niemieckie —— 


Usposobienie: ciche, 
Wiedsż å 1!. lutego 
godzina 10 minut 50 przed południe, 
Aksja kredytewe 301.80  Angło-żustrjaskie 156.10 
Kolej Kar. Lud. 25950 Kolej Południowa 8380 
Unłonsbank . 1246] Napoleender . 9.8 '/, 
Rosy: banknoty 1.26'/, Uspeaabisnie, bes ruchu, 
Eetliu a, 10 lutego, i 
5 mieut 59 pepoiadaie, 


Bosyj. banka, 219,40 Aksje kredyt.. 539 — 
Kolei Rannis  4BE0 Axstrieckfe baaske, 1/3 95 


Koara galie, Tow. kredytowego, 


Kupuje. Sprz 
8'/, Listy aactawne oprócz kups- T 
nów 109 s0. po . = 67 — il 60 


4*/, Listy sasinwne opries kupo- 
nów 100 zl. po . . b9 50 90 35 


Lwów d. 1'. lutego 1880. 


Poolągi kolejowe. 
m zaba 
Todas 


y. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworez: © 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godsinie 12 t 80 
po pofnd. pociąg mieszany; O godz. 10 min. 81 wis- 
ezór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Poduamcza; o godz. 10 m. 80 
wieczór pociąg mieszany; o godz 12 m. 63 w połud. 
miu pociąg mięszany. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z tatą gc rely na dworzec B- Podzamecu 
e 3 min. 18 rano, poeiąg y. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec sn mj lwowski 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespieusny, © pi 
E AAt, adi e a a 12 po 

u, mięszany, 

Z KRAKOWA: o goda. b min. 40 rano pociąg pospiessny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 geds. 
11 m. 20 przed południem, mięssany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, 
pospieszny; o godt. 4, min. b rano, pociąg mięsaa- 


ny: e godz, $ m. 52 dniu, po mięsany, 
ZSTANISŁAWOWA: na "RA goda, ry 
wieczór - 


DO CZERNIOWIEC: e . 6 min. 30 ramo, pociąg po- 
spleszny, © gods. 14 min. 10 rano, miięasa - 
ny, o gods. 11 min. 10 w mocy, pociąg y. 

DO S5 AWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mia. 67 raa 


: 0 go- 


NADESŁANE. 


Wyczytawszy niedawno w „Gzecia Narodowej” bardza niędokłądna 
wapomnienie poamiertne o i. p. Egmncym Zabielskina man sobie 
za prosty obowiązek sprawiedliwości by jako znający go bliżej addać pa 
mięci jego to co ma się słusznia należy, jako jednemu z tych ludzi typo- 
wych, rzadkich już dzań — nalożących da dawnych ląpszych czasów, kół= 
rych oa tatni już wygasajs pomiędzy nami przedstawiciele, a którzy 
ną jak by ataremi pomnikami — jak by tami drzewami annage ssesepq 
stojącymi samotnie wśród nowego odmiennego lasu — które szanewać 
trzeba jak ówiętą pradziadów apuścizną — be jaż takich pomników — 
takich drzew i takich lodzi — więcej nie będzie — gdyż zatarły 
się stosunki — i zmienił się grunt co wytwarzał. 

8. p. Ig. Zabielski wychywany"wW"ZEErdej staropolskiej szkole demo: 
ch zasad obywotalskich — w tradyńjach rycarakich awych przodków i 
w głębokiej wierze religijnej i poczuciu obowiązką — cale życia podłag 
tych zasad postępywał— m cala życie pozosiał nieagięcie wiarnym wszy: 
kiemo €o go wiązało złpejęciami tamtych czasów — mimo, że te poma 
rabily go coraz odmienniejssym od miedege otaczającego go ńwiata-. 

lnterea własny — zysk materjalny, zysk łatwy bez pracy— próżasść, 
najmniejszy cien fałszn i blagi były mu obosmi i wstrętnarmi. . 

W pierwszej młodości — za nzkół jeszcze jako podrostek — piepie 
szył w r. 1831 na wetwanie ojca swego (pułkewuika wojak O Y = 
a potem połekich w rewolucji), który jak całego majstku lak i syna 
dnego dla kraja nie żałował — i tam obok niego przebył część rewelacji 
teat r. w zasiępie t, zw. Dzieci yarszawskich. araea akata pale- 

0 Grocbowem ojca mosia? wcześnie sam o Sabie 1 
z NO ład mimo, ie syn znacznej i bogatej rodziny — wawyczajsny = 
dostatków od dzieciństwa wziął aię do pracy energicznej a uozcinkj = 
ale ta nie miała nigdy na celu zebrania majątka — lecz jim 
trika do rzecz szy glnia idei, którą żywił w duszy — i ' 
żył i dajałał do śmierci. — kochał 

Prawy syn owych przodków, którzy zawssa słakyli eż wah 
go lecz ineca netaan patgotyrm 1 czynności dla ajozyski dobrego re. 

Nie sądziłby na drodze pelityki lab antonomii IRA 1 rolę — 
bić byłe dla kraju można. Celem i zakresem gre dop r a= 
Aeon A I oakracić od wywiinzerani rodziny polaka a dak tapewaia: 
ulepszi ochraniać od wywłnszcza| P 
je meaane ie ziemi obywatelom Polakom — miec pswaobó, če 5 u 
i taa wiecznie naszami pozostaną. ; lepiej 

To były pojęcia patrjotysmu zmarłego Í p ali r ka 
cel pojęty bo powiedzieć ta można aty] li tyl 
„Paoszczywa się okołe wielu rzeczy, ajednego li tylko 


potrzeba. © , 
to idei poświęcił é. pa zmarły zysk swój własny najsnpałniej — 
pracujse na RTE ETW bo na dzierzawie, u do przedostatniego rokę 
swego życia, zapominał, że tè nie jese własność, lecz dla prsykłedu i 
zasady gospodarował baz rachunka dla aiehie, byle tylko było tak, jąk 
potrzeby taj ziemi wymagały, s której też jak z ukochanego duigóka 
zrobił porłę okolicy, bo podobnie jak pelikan d.iaciem krew w} tak 
en poświęcał jej najniększą część własnego interan, * 
Pierwszy 2awsż w ćzłej tej stronio Galicji sprowadza? wszelkia m. 
lenszonia gospodarskie zazraniczno połączona z kosztownami próbami, nie 
zniechęcał Się niemi nigdy, a po zim dopiero na jaż — ssli inni. 


tei odpowiedniej takuej 
PO TJ ar 
eralni 
aaa natarę, Zgzał jednak bes słowa skargi za = 
o pamięci, pozosiację ona na mewes żywą w doomak tych, 
k kis i prawa serce okryte w tidel Fonie dobrże zsęlł. 


tej mtnej doazy, której lepiej 
ZER ZO, w MaG Ba „e ed 


goernaji, Gdmiansym całkiem idącej torom. 
słesenie WBU, 49 


a ta głowa lą slabem uzaaziow, nałędaoa 
Jean i aatatnich był dla zasady iśdet. 


Dla wzmocnienia 
dzieci i osôb wątłych lekarze dorsdsaję na pierw: 
sze iuiadanie Racahout p. Delaugrenier a Paryża, 


' pokarm e tyle przyjomny, ile wsmacaiający. 


Biuro Julii Witoszyńskiej 
we Lwowie, Rynek, 1. 28, 


ma zaraz do umiesgszenia : 
Gawermantki: Pelki, Francuski; Niem 
ki odowite, kształcone u dam angielskich 
jedma szczególmie Niemka b:rdzo wykształ 
cona, gTajńca biegle na fortepianie i udzie 
lajsca spiewu ze szkoły w Monachium 
mówiąca po francusku jak rodewita Fran: 
euska. 


A jentów 


przyjmujemy we wszystkich miejscowo 


w Potoku Złotym. 


C. k. urząd pocztowy w Potoku Zło- 


tym pozzukuje 


tGZANINOWANEGO okspodyior 


lub ekspedytorki. 
Kaucjonowari mają pierwszeństwo. 


Bliłsza wiadomość pod adresą: A. E. 
1528 1—2 


=»: Majętność Hnidawa 
w powiecie Złoczowskim jest do 
sprzedania. Bliższą wiadomość u- 


Nana 
par Emile Zola | 


Za kilka dni otrzyma księgarnia 
F. M. Richtera we Lwowie o 
czekiwaną od roku powyższą puwieść 
francuzka, stanowiącą dalszy ciąg tegoż 
autora: „NKAssomojr.* Cena zł. 2.10, 
z przesyłką Z+ recepisem zł. 4.3 . Zamó l 
wiania będą natychmiast po nadejściu; 
załatwione. 15381 3 

Również nadeszło dzieło Tissota: 
„Voyage an pays des Tsiganes“) 
(la Hungrie inconnue.) Cena złr. 2.10 i 


| 


O 


A 


"BĘ 


| 
| 


Nowo otworzony handel 
towarów korzennych 


Józefa Padewskiego 


we Lwowie Rynek 1. 13. poleca wyśmienitą 


HERBATĘ 


z kwiatem pół kilo 


~ I. Wykaz 

nadesłanych komitetowi wrządzającemu na dochód odbudowania kościeła 

| N. M. P. w Jarosławiu wielką loterję fantową fantów a to: 
„ Stasio i Wiluś hr. Siemieńscy, z Chorostkowa, monumentalny „kałamarz, 
Å rzedstawiający piec żelazny z gradometrem; Podstawka na pióra, przedstawiijąca 
mkiet kwiatow; Monuuentalny kalamarz, przedstawiający piec Żelazny parowy. 
Ks. J. K. Skałuba, z Jarosławia, poduszka na kanapę w pepielatej poszewce wrócztią 
wyrabiana. Pna, Ludmila Machówna, z Jarosławia, srebrny dzwonek stołowy z ko- 
ścianym trzonkięm. P. Adamska z Jarostswia, 2 flakony na kwiaty, 2 koszyki z pa- 
|uiorek, 1 szklanny lichtarzyk, 1 szklanka. P. Rndnicki z Jarosławia, zegarek srs- 
orny. P. Płatkowa z Jarosławia, bukiet z woskowych kwiatów, 2 puhary i keszyk 
|| aż tulety rzeź ione Wp. Henryk Bonusa, obraz przedstawiający obecnego papi: ża i 
szafka rzeźbiona na klucze. Arcyks, Karol Ludwik, z Wiednia, 2 obrazy olejne- 
P. Kazimierz Konopka z M kuliniec, kasetka na cygara paligąndrowa , podstawka z 


| 
| 
k 


I , Pos ai dwokat Warteresiewicz wip. rt a pół kilo ! ie bi 
ściach dla sprzedrży losów i papierów tziela ai p" rto. : : Pakl Pouchoug „Melange familijnyć 3 |atramentem na sygara, kounarz w kształcie biurka, podstawka na bilety i pantos- 
wartościowych pod korzystnemi waron- Złoczowie 1493 1—8 |Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie. e RDZA ; A k Melango oczki” śr H 4 zb iek. Yni Niedźwiecka z Mia dlin ec, flakon porcelanowy na kwiaty i tada PANT ; 
kędy | pd b Maskę + : | = Imperial 5 4 S pra Odra. c ia z igi E filiżanek i szklanka biał: i 
- gy E"=RFETEF TYCT TRO kwiat utebleska. P. Lechoński z Jarosławia, srebrny medal za staranny chów koni. P . 
Nowo otworzony n Anam. . 5 „ | Pecco (kwiat) . 6, Kazimierz Czerw:ński z Jarosławia, rzeźbiony pia z drzewa i Pni Mge) ` 


Bank- © Commissionsgeschäft 
J. A. Lang © Comp. w Pradze, 
*Brem-cgaB-e Nr. 41. 540 1—3 


iR u am ia 
Tyki do chmielu. 
W. Wrocowie w pobliskości Lwowa i 
B:rtatowa jest 100 kóp tyk do chmielu, 
kyai po 6 sir, do sprzedania, 
Bliż<ze porozumianie co do odstawy 
w moiej mleczarni we Lwowie przy u- 
licy Bkarbkowskiej |. 7 
1691 8 R. Laise. 


Słuchacz filozofii 


mogşey sie wykazać z szczytuem świa- 


Dzierzawę 


” |dóbr lub p'jedynczych folwarków, zaczą- 
wszy od ma'ca 1850, można mieć za wy 
łącznem pośrednictwem A. M. Orłow- 
skiego, Lwów, Rynek 8. 


1479 1—4 


OOOO- oGoGOG 


Wódka francnska 


czysta, tudzież 


Wódka francuska z solą 


Q 
Q 
0 


hurtowny i detailiczny 


Handel win. 


;8zan. P. T. publiozność, iż otworzyłem wi 
tym samym domn, w którym znajdnie się | 
iwyszynk piwa i wódek, pod godłem i 
Srebrnego Orła“ przy nliey Sobieskiego | 
18. (dawniej ulica Now») w domu p | 
;,Mikulińskie»0 osobny li 


HANDEL WIN 


który w obsżeraym lokalu z największym 
komfortem nrządziłem: równi:Ż mogş 
Szan. goście w dogodnie urządzonej piw 
nicy dostać zawsze różue gatunki wia ZŁ- 
granicznych w n»jlopacej jak ści i po naj | 


ms 


| 


"a 


D ©+© 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić — — 


WYSIEWKI herbaciane wyborne pół kilo zł. 1.20 i 1.60. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia 
niej i nie liczy opskowania. 


PE ETA, 


odwrotną pocztą jak najstaran- 


1421 1—6 b 
CE 


= === pg |* Budzanowa, 


taua Siarkiewicz ze Lwowa, biała serweta na stół szydołkiem robiona. Honorat: z 
ar. Konarskich Ziętarska ze Tiwowa, 2 ks'ążkii widoki x wystawy paryskiej, ksis'ki 
wystawy wied úskiej. Pai Emila German z Jarosławia, kosz Ścienny siatkowany na 
papiery, Ks. Wincenty Podlewski z Krakowa, biblioteka ordynacji Myazkowskiego 
cug dwie. P. prof. dr Heyzmann z Krakowa, 1 para mesztów na kanwie rolio- 
nych, etui z lyżką, nożem i widalcem ze srebra, Ks. Pr Posóchowski r. x. proboszcz 
2 ary guzikó v do manszetów. Wp Wilczyńska z Jarosławia, pnszka 
| |"% kawę, czarka nı masło z nekrywką, czarka na kwiaty, 6 szklaneczek Bzlifowa- 

nych, domino, lusterko, pudelko na sia'niczki. Wp. Teka Brodczat z Dębów, para 
jantofli na kanwie, garnitur canski, biały kołnierzyk i rękawki. Wp. Wanda s 
piaseckich Polańska z Sokolnik, fizu a p Jezusa z kielichem, Matką Boska, fak +- 
vik na perfumy różowy. spinet 8 granatowych, imitacja brylantów, maly wasonik 
+ podstawką, tytonierka c arna kamien a, dwa szklaae kieliszki i szuar do wach a 
rza czarny. Wp. Ferd. Frank z Na aszowa, przyrząd do pa'en a [Cigarenbshślter;. 
W. P. Mvdlachowski z Sydowej Wiśni. zegar. Freiherr Carl v. Kross, Wien. 
Wp. Leonard Ragojski z Kąt, wazonek zielony z podstawką, tytonierka: forma osu- 
by, dtto forma baczułki, popielniczka żółta, dtto czarna, forma talerzeku, figurka 
vbłopak, kręgle na zapułki, kubek na bakiecik, 2 fłakony na busiety, figurka, lieh- 
tarz, 2 lichtarze, 2 lichtarze, 2 cukierniczki, wachlarz, kubek dr-wniany, trsswik 


- i 3 i podług przepisu Willi. Lee nmiark wańszych cenach. Także utrzymu- o ye. 5 l SARA « "AM" o T 
a za z. PR najlepszej jakości utrzymuje i ję na akładzie rozmaite miody i ia, | Najpewniejszą pomoc przeciw ciezpieniom szyi 1 piersi wysadzany ślimaczkami, naparstek forma boldok, dzwonek metalowy, kałamarz 

w Aam Mae, Nai" 1445 1—3 | c | _ Póni: waź staraniem mem jest dostar- wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klementa urzyształowy, kałamarz żelazny. Wp. Andruchiewicz z Gorlic, 2 obrazy nieoprawne, % 
. „Gar. N nm. składzie dy dobrych napojów przy rzetelnej a U N } se zdzia RY Gi Van Dyka s pal ję drugi sk w swam 
szybkiej nełudze, przeto tusze Sobie. że t 7 “Her. P. Lutbiewicz z Gorlic, cygarniczka piankowa. p. Zubłotny z Jarosławia 
Apteka pod Gwiazdą Szan. È. T. RO m łaskawa TYROLSKI SYROP PIERSIO W JK En kopert. P, Franciszka Kosowska s Dębowca, 6 chustek od nosa." Wp. Katyńsk: 

: i 


PIOTRA MIKOLASCHA 


swemi względami mię zaszczynać. 
Z szacunkiem | 


nader przyjemnie aromatycznia smakujący, dajacy się najlepiej n’rzv mać 


ekstrakt z najsknteczniejszych ziół Alp tyvolskich. 


Todowiec, taśma do dzwonka. Wp. Wild ze Lwowa, 1. Album towarzystwa mo- 
zycznęga, 1 Alphabet militaire, 1 Krasiński, Niedokcńczony poemat. Pamiątka Wy- 


atawy, Robinson, Ausoc, Szekspir, Juliusz Cezar, 1 Sobera, Dichtangen, Tasta Lec- 
tures powjene, filles, Wieniec 8 opr. Wagner Voyagaa de dé'ouvərtes I, II. B. E. 
2 KorszoWa, niebieskie 2 flakony, dtto 2 zielone, tacka nisbiesku, cukiernicskeazklan- | 
ns w niebieskie paski. Ex'elleuz br. Widman z Berus, dverso 57 kawałków. M, K. 
Gr.f Wickenborg z GlcisLenbergu, zegar systewn Brevetr. Najjaśniejszy Pan s 
|| Wiednia, dwie Żyrandole cgyli kandelabry z srebra. Minister oświaty z Wiednia, © 
!lśjiczne książki, Historja Auatrji. Ks. Józef Pelczar dr. z Krakowa, z teologii dwa  ; 
tomy swego dźieła, podróż do ziemi świętej. P. Zofia z Obmińskich Orzechowicza-  . 
wa z Kalnikow, 20 sztuk funtów ładnych. G, P. Tyton'erka, Ks. Szczęsuy Pałkucią 


Do p aptekarza O. Klementa w Innpruku! 

Na poczatka ostrej zimy nabawiłem się gwałteanego kaszlu, bo ów w piersiach i 
uporczywego zaflegmiania i na wie'estronae de: ady używałem ja | moja Łona pański „Ty- 
ralaki ayrep piersiowy“. Już po kiikn dniach nżycia oboje pozbyliśmy się iych cierpień. 
Cieszę gię barde, Ša mege pona o ai żąśl«wYm akntku pańskiego ekatrakta £ ziół alpej. 
akich daniość i sarArem najwyżaze wyrazić podaiękowanie. 

Inapruk, w lisżopsdaio 1879. 


M. AGIT. 
Pszczelarz 


|Doocooo-ooooo0 
uatacy I uusznuc (| rqtynowaby, kawaler, umiejący dokła- 


ASTMY, e po a - F daie: postępowe pszczelaictwo poszukuje 


LEVASSEURA, aptekarza Rue do || umieszczenia: przy większych pasiekach 


2863 we Lwowie. 8—? 


Otto Prechtler, 
jubil. c k. dvrektor archiwum państwowego i literat, 
Cena flaszki oryginal 1 złr. 1063 1—25 
Główny skład u fabrykunta spt. W. Klement w luspruka. 
We LWOWIE w ap, "ygmuntą Rackera, w STANISŁAWOWIE w apt, Amirowicza. 


"011 4—7? 


2 kich eptaksch 


Drzewo 


ws budułcowe *'* 


Sprzedaje się bez pośrednictwa 
osób trzecich 10.009 sztuk dębów 
badulecowych, razem około 600.000) 
stóp kubicznych miary angielskiej 
i 3000 takichże sosen w w 
skiej gnbernii, włodzimierskim po- 
wiecie samej granicy galicyj 
skiej w majatku Fn-ów położonym, 
w odległ ś”i 20 wiorst od Sokala 
nad Bugiem i 7 wiorst od komory 
celnej Drużkopola. Interesanci ra- 
czą się zgłosić wedłag powyższego. 
adresu do właściciela majątku. 


PRAWDZIWE 
PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczący prze- 
ceynscających krew wo wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicenych. 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucin 
Stha głó Paryż eean 
8 wiy w u ap. ja 
orria 4 30, alli Lonis lef 
in P> sipah n p | 
. Krz ows o 
* alaniat Wo wio apto] F. kathe 


L. 962. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady ogro- 
dnika miejskiego w Tarnopolu z; 
roczną remuneracją do 600 złr 


rozpisuje się niniejszem konkurs słodowy pługi trzyskibowe patentowane, brony dyagonalne, aprak 

po dzień ostatniego lutego 1880] | 51 kroć przez najwyższe osoby Cztęroskibowe pługi do siewa i pokładu, brony proszkujące, dg B a wania Eem EAT 

"roku. adrzczególnione pługi jednoskibowe Nr. 2.i3. WO | siewniki szerokorzutne systemu łyżeczkowego peredowych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność nsnnąć. Daje ‘aie $ 
stalowe Sacka, 


Ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania swe w 
wyżej oznaczonym terminie do; 
tutejszej Zwierzchności gminnej 
i wykazać wiek, odbyte nauki 
w szczególności złożony egzamin 
na ogrodnika, przeszłość niena- 
ganną i dotychczasowe zatru 
dnienie. 

Obowiązkiem ogrodnika będzie 
prócz utrzymywania ogrodów i 
plantacyj miejskich w dobrym 
stanie, hodować każdego roku 
także eznaczoną ilość drzewek 
owocowych i dzikich w szkół- 
kach miejskich, jak niemniej i 


się znacznie Jepioj , a po myiyein dal Dla unikniena licznych fałszerstw I nadladownlotwa ' 
"ezdobue i ogółem wyko É szych 40 flaszek, zurełnie siq stan J d i d i rzDla unikniena licznych fałszerstw | naśladownietwa żądać ahg stecupa! 
krzewy ozdobne i ogółem wyko Saoi, mego. umeni, spokojny "non edynie prawdziwe; O EA 
* dnej etykecie. 


nywać czynności w zskrea ogro-: 
dnictwa wchodzące, którę in- 
strukcją służbową bliżej ożre ; 
ślone zeżiażą. 1627 1—8 | 
Tarnopol 5. lntego 1880. | 


p — 


NOWY WYNALAZEK 


pirr: EXOR A BREOVE, 


PARFYUMERIA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


Koumożyk:..:......... à IIXORA 
37, ttduięyard. dé Strasbourg, 37. 


ła Monnaie, 28, a Paris. 


Pismo dziękczynne 


o wyleczeniu 


kaszlu, cierpień żołądkowych, 


Do c. k. dostawcy nadwornego wielu 


c. k. radcy, posiadacza złotego krzy: 
ła zasługi z koroną, kawalera wy 


| posty 


— 7PHGUŁKI BLANCARDA 


ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


1004 1—? 
Suład w głównych aptekach. 


z Budapesztu. 


Uderzające 
DONIESIENIA 


piersiowych i płucowych. 


udzielnych książąt w Europie pana 


Jana Hoffa 


sokich pruskich i niemieckich 
orderów, 


We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4, 
Skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Bräunerstrasse $8. 


HOFFA 


piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego, | 


koncentrowony ekstrakt 


Czekolada słodowa i cu- 
| kierki słodowe Hoffa | 


Wielmożny Panie! 

Czuję się być obowiąsa::ym do sło- $ 
denia panu miniejssem publicznego 
mego najływssego podziękowania. 

Od 20 lat cierpiałem na gwsłto- 
wne bole w piersiach. któremu towa- 
rzyszyły wyrzuty ropiaste I duszność 
w piersiach przytem nie miałem apety 
tu i snu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak dale» 
ce, że codziennie opuszczęły mnie siły, 
a licząc jaż 70 lat, z trwogą wyczeki 
wałem śmierci. z 

Czytając dzienniki, zwróciłem moją 
uwagę na pańskie lecznicze preparaty 
słodowe, począłem takowe używać i już 
po wyżycia 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodewego czułem 


isł mię, apetyt przyszedł dobry 
aty nig pe i słabazemi, 2 


jako tako podreperowałam się. 
Mam to przekonanie, że gdybym był 
przed 10 laty używał paźwkich środ- 
ków, byłbym z mych cierpień zupełnie 
się wyleczył, 

Nieenaj Najwyższy utrzymuje pana 
przy zdrowiu długie iata, ażeby cier- 
piaca ludzkość w pańskich błogoczyn 
nych wyrobach znajdywała utracone swe 
sdrowie. 

"Budapeszt, 28. listopada 1879. 

Z wysokiem powsżaniem, uniżony 
Jakób Goldschein, 


w Budapeszcie, Waitzner-Boulęvard, 50. 
` We Lwowie de nabycia w apt. J. Bei- 


K. Btchelta; w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki; w Snoatiń E. Bóhm; w Kołomyi 


szenia 
restante Zbaraż. 


i Maurycy Boscowitz, 


w kraju lub zagranicą, łaskawe zgło- 
pod adresem W, A. poste 
1630 2—2 


Optyk, 

We Lwowie, przy placn Marjackim 1. 6, 
przy ulicy Kopernika, [dom p. Pentheraj 
poleca P. T. publiczności swój w ode 
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: ekularów w rozmaitych faso- 
nach, lernetek, dalowidów, mikro 
skopów, aparatów indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, lup, ka- 
łeidoskopów, laterna magica, libele, 
raizceigów, instrnmeutów niwela- 
cyjnych 1 geodetycznych, metrono= 
mów, monometrów, sztucznych ócz 
ludzkich i zwierzęcych it. p. przed- 
miotów 4,4 „ię 

BE- po najtańszych cenach 
4 Mantiya rei EE 

Przyjmuje także rządzenia gromo- 
chronów i Sokirozay oi telegrafów do- 
mowych i pokojowych. 

Do reparacji przyjmują się wazol- 
kie przedmioty optyczne, instrumenta 
machanicznę i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 3208 2 ? 


~ 


podskibowce i pługi powszechne 
pogłębiacze 
ogartywacze, kultywatory, 


na ból g 
mia wszelkiego rodzaju i %. p. 


apt.. w Brzełanach Bron, 


iayton 


a RUE Wt 
PUNWLANCATH 


Wódka francuska i sól. 


Uprassa sią P. T. Publiczność, 
wać, które opatrąone 84 moją marką 
Składy We Lwowie: spt. J. Boleera, F W, Królikowski, Z. Ruokere. apt. P. Gailhofer, apt, BŁ Markiewicz, W. Marszał- 
kiewicz; w Białą? A. Roichert, spadk, Erich Keler apt. w Bragach R. urianapana ap., M Kulak apt., Ed. Liszka 
- l mueski apt, w Bucsacsu L. Neumaun; w Osepaiowadch, 
apt., 3. Golichowski apt., w Dudromiu N. Groto» Sro ap, w Dreh byczu Dotrzeniecki, apt., 
dliwianach A. Hełm, ap. w Gurahcworu E. Botwzat np; w Halicme A. Gottzougr apt, w Husiatynie W. Czerski 
apt, w garosiatiw Józ. Kohms ap. w Krakowie F. Sobieski apt., W. Bedy* : 
arszałkiewloz, kup., P. Gallbofer; w Narajowie: Emi- 


UWAGA. Pr'y kupn e baczyć należy dokładnie na imię fabrykanta í ŻA markę os 
chronna Biała gwiaz'ką z monogramem n: raar m J 


tle. 


« Shuitleworth 


we Lwowie 


1. 22. 


sezon wiosenay : 


przy uliey Grodeckiej 


“y polecają na zbliżający się 


e. k wprsyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuję i sprzedaję 
wszystkie efekta i monety 
poda warunkami najprzystępniejczemi. 


©, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Da. PP, XXXVIII. N, 28, 
i majw, post. z daia 17, gradnia 1871, mogą byó użyte do lokowa- 
zie kapitałów fwadzszowych, pupilaraych, kagoyj małżośckioh wojsko- 
| wych, na kaucje służbowe i wadja -— są w tymże kaatorze do nabycia. 

Wssystkiu psięcesia z prowincji wykonują się bazwłocznie 
po karsio äziomaym, baz doliczeaia prowizji. 


1503 4—P 


, lub talerzykowego, 
siewniki rzędowe „nowego modelu" systemu ły- 


żeczkowego lub z kółkami czerpiącemi. 


jezeli na każdem pu 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


MOLLA proszki seidlickie. 


dełku znajduje się na etykiecie 


Od 8^ lat zawsze z najlepszym skutkiem nży- 


Wale na ha are Gi a ehoroby żołądka 
i przeciw zwie 


j apetytu, 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 


iętemn trawiemin (brak 
zatwardzenie it. p.) przeciw konge» 


„ Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 


przy zajęciu siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętownnego pudełka orygim. 1 zł. w. a, 


-o OÓOPNNNN o 
Najpowniejszy irodek domowy dla cierpiącej ladzkomui na wszystkie 
a % wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia 
łowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzołzenia skirowe, zapalonia ócz, sparaliżowania i zranie- 


We flnszkach vraz z przepisom akycia 80 ct. a. W- 


ochroną $ polpe 


Mydło+.++2:.1:::1--3: à FIKORA)| ferz, Zyg. Buckera, w handlu K. Bał- S i sporządzony przez X Krohn et Go. w Bergen (Norwe- adwokatów i te p. 1178 1—6 
l kiisna, P. W. miN zr kiej Olej tranowy Z wątroby D orsza, zja.) Ten tran joet jedynym, który z pomiędzy wezyst- : | | S y ma = ceee 


kich innych w handlach się znajdujących gatusków, do celów leczniczych się przydaju. 
Oona finszki wraz z przepkem ażycia I złr. a. w. 


Pomada .......+::** . 7 r aa a —- dA pz Ćma m Bok A a I W A ] 
Olejek. |. ............. à TIXORA a oaii a an awia Główny skład wysyłek u A. Moli, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. Ty W. 
Puder rybowy i^... à 'EIXORA «pt; Przemyśl Kozłowski. 1179 4—8 Składy wa wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów apóecsnych. W miejsco- caly skład towarów wiedeńskich wraz g urządzeniem. 


wościach, gdzie nieme ikładu, otrzymać mogą takśo prywat osoby przy większej sprzedaży Odpowiedni rabat. 
afnis żądzć preparatów HOLLA i li tylko te przyjmy- 


Ignacy Rzhnieeh ©. Alth 
Grajach L. Wicto'in 


apt., M. Jawormev: Wianiaw.- 


Miw ńskl a Śnistyna, sslak haftowany. P. Foliksowa Podsańska z Oleska, daże f+- 
tografie Podhorca. P lrydor Kędzierski m Tulsztyns, dwie lampy. Cyprjan Pią: 
trowski z Szezebna, dwie szklanki. Pai Helena Lisowioka z Nieglowise, pudełko % 
fantami. PSi N. N. z Wiednia, 20 sztuk fautów, Poni N. N. z Qlydowa fauty. 
8. Alon, 5 ksiąłek pod tyt.: Józeficizm. P. Grosumanu z Jarosławia, 2 puhsrg 
szklanne P. Wisłocki aptekarz z Kozowy, fanty nierozpakowane, Wp. sądzia powia- 
tewy Bircza: Pni Jula Białobrzeska, orzech z widokami. Pni. Władysława Żdra- 
towska, wazonik z kwiatami. Stanisław Białobrzeski, fajeczka z cybusakiem i bar- 
Af sztynem. P. Ludwik Teo, piramidka szklanna z barometręm. Ludwik Rysa, popial- 
$ jniczka szkląnna. P. Obmiński, figurka porcelanowa. P. Podbielski, figurka Matki 
Boskiej. P, Nachlik, miseczka wyzlacana, Wara niklanna na kwiaty, ciążka na pa- 
|pler i na zapałki. P, Kowalski, ciąłka na papier żelazna. Augnsb Kowalski, cukier- 
gf niczka z muszli. Henryk Janiszewski, kałamarz azklanny, krzyżek misyjny, padełko 
SD |: kadzidłem. Grzegorz Konik, kieliszek, povielniegka, 2 łyżki drewajane. J. 
Kruszyński ze Lwowa, Landschaft olejny w złotych zamach. Elżbieta Woigel go 
Lwowa, 26 różnych drobuych przedmiatów, iiai ; 
Odebrałam i kwituję Maria Plech w Jarosławiu. 


4 

| I. Wykaz 

nadesłanych komitetowi zajmującemu się urządzeniem „welkiei ot 
fantowej w Jarosławia ra dochód funduszu odbudovania kościoła ! Ñ. 

M. P. w Jarosławiu i» miejsce jantów gotowy pieniędwy a to: 

WW. PP.: €ryderyk Jahn, z bowa 10złr., br. WOggieyi. z O ajowa 10 str., 

ks. Berwid, pleban z Doliny 5 złr., ke. Michat Słomita: Węgęsca ra i atr, Now 
aptekarz z Horcdenki 6. r., Stafan Wilk BLATY" 


A z Krakowa 5 złr., Łuk:sz Rogalski, s uumie- 
lówki 10 złr., dr. adw. Baczyński, z Stryja 1 złr., Adam Wegołowski, z Gvłogń 
2 złr., Kamila Sponyskow», z Chrzanowa b złr., c. k. posterunek żandarmerji, z M 
ilska 2 złr., JO. księstwo de Ligne, z Krakowa 100 sir., dr. adw. Sękowski, x Kya- 
jlkowa 5 złr., Jorbasch-Koch, e. k. prezydent z Lwowa 6 »łr., A. Wisłowąki, z Sali- 
mowiac 30 złr., N. N., z Mühlbach niższa Austrja 5 złr., ks. Watzka, ze Lwowa 3 
||złr., Bruno Miezyński, z Wieliczki 10 złr., br Mikołaj Romaszkan, zo S Hanowa 
b złr. p. Tymon Morawski, z Horoźanki 2 złr., p Maresx, dyrektor zakładu bý- 
kanych ze Lwowa b złr, p. Ferdynand Kriegshabar z Nuszyc b złr., p. Holans 
Zieraiatkowsla z Wiedn a (0 złr., p. Bona Kadłabska z Tolewczyc, 6 złr., W. ksieni 
Zwierzymiecła wraz z zyr "alzeniem z Kiakowa 50 złr., p. Józefa Starzyńska z 
Mana :terzysk 80 ztr., p. Marceli Gałbski z Monasterzysk 5 źłr., -p. Jabin R s- 
tworski z Rybna 5 złr., p. Augustyn Eula:her Domacholastik Salzburg 2 str., p. 
Karolina Welenowa z Bur 'u 10 ułr., p. Barlara Krzeczanowioz s Korczowa 33 ztr., 
p. Antonina Czuczawa ze Lwowa 10 zir., p. Aksentowicz z Doniłów 5 złr., p. Kor- 
nel Sobota z Podhorki 6 złr., c, k. rąd powiatowy z Grzymałowa 1 złr, 
Odebralam i kwitują Karolina Beneszek. 


1 


ilz Czortkowa 1 złr., Aksentowicz 
|uki, z Bystrzec 2 złr., hr. Zofia Załusk... 


—: ——n— 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze iwybryki , 


Dr. WRUNA | 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziól peruwiańskieh). 


także użyć jako środek leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo= 

| wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano- 

wicie prsez rospustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impytencji) wy- 

wołane osłabienie u mężczyzny i ' t 
Cena pudełka wras s dokładnym opisem 1 złr. SQ ct. 

We Wiedniu u Al. Gischner, dypl. apt. II. Kaiser Jogefa-Btrnnqe J4. . 

we Lwowie u Zygm. Ruckera. 1084 23—? 


ZPRYCOWANIE 


p Z ROŚLINY MATICO , 
P. GRIHAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, ți 
8, ulica Vivienne. s 


Przygotowane z liści drzewa rosn o w Peru, leczy szybko i aleckybajs k 
rzerzączki najuporczywsze izastarzaje. Apteka Grimnult el Comp. dja leka- 
rzy, ktorzy mają zwyczaj zapisywać balsim kopaiwy za pomocą Śiwa: ” 
W) przygotowuje pikułki z esgencji Matico i balgomu kopaiwy. f 
gułki te, nietylko że zawsze skutkuja w jak na krótszym oasis, ale 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopai. dwaj» 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. i 


Dostać można w głównych azriekach w POLSCE i w AUSTRYT. 


EOT 
Fatentowany aparat, za pomocą którego można ruzunu» 


REKTOGRAE Żyć z oryginału, broszur, rysunków, portretów, not 
; U 


muzycznych it. p, w przeciąga 16 minut 80 do 100 

3 kopij na snchej drodze. Kopie ? wzory wysyłają wię baz- 
płatnie franco, na pisemne zapytania odpowiadamy natychmiast. Poszukuje się of- 
przedających i rzetelnych zastępców. 


JÓZEF LEWITUŞS, we Wiedniu I, Babenbergerstrasse, Nr. 9. 
URŻECZENIE „Nowej Pressy“ z d. 18. grudnia 1879,: Hoktograf P Józefa 
i.ewitus we Wiednin, Babenbergerstrasse Nr. 9, który w krótkim czasie zdobył 80- 
bie wstęp w całym świecie, doznał znacznego przezto ulepszenia, łe pismo z masy 
można zmyć zimną wodą, w skutek czego szybciej odbywa się pomnażanie. 


Także wyrabia p. Lewitus dla hektografo ezarmy atrament do rormna- 
żmnia, który się przydaje miznowicie do odciskania pism dla władz, uraędów' 


DJ 
ko za 4 zdr. a. 
Pyszny zegar pandułowy, dobrze idący |Pyszna eukierniczka z zamkiem, z drzowa. = 
u pyszne oleodrnki Wraz z rzeźbionymijć piękne figury artyatyczne, 
| ramami, Ampułka na kwiaty do pokoju. 
© Ciekawy romans, B azlifowaue szklanki. 
12 zawsze białość zatrzymujących łyżek.|Kalendarz na rok 1680. 

§ Pyszna lampa stolova, Chińska puszka na Ksrbatę wraz z her- 
| 2 pyszne chińskie w batą. 

Piękne świerciadło w złoconych ramach [12 sztuk siołowych mydełek toalstow. 


M 6 sztuk dobrych lnianych chastek dołFlaszka prawdziwej wody kolońskiej. 
ROBA. «8687 1 6 [Pasta do zębów Pfefferniana, 


zrataszakijijtitriiŁiQP) 


TEGUPNCO TIG s:EGTUE OCCEDNTTTNYTETETEYEYY RYTY NA ; 


yw AP 5 1 ję się specjalni i apt., w Limanmme Ant. Mflier apt, we Lwowie: W. 

Łąciąć w sobie wiaszości JODU i ŚELAZA , pigułki te używaję sę SETA is ales at: w Nowym dasni, WDS Eoen oii ET do. axe) kupy. arfi odiool o i 
przecz inyi. BGwWrG AT rosa = 1h Ur! skoch: d Morwets; w Prseworsku: Bwitalski "Di w Przajęka F. Nahlik F. Grideczka w Rzessówsc 3}. TR Wszy stko to kosztu je tylko £ zl. 
m 6 BĘ a Dudi regetuję sdpl gar trw ter ct Com, Saddborsze rz * apt, p aresch sej w Gaja - dek W i PR i mi * Kto sobie Życzy mieć ten' skład, zechce się udać do 
wiasiki ij- maturate, 0 i ; w Siryju J.Zgórski apt. A. Kübel, spt. «w Ssesakowy paport; w Tarnopol» E. Frantz Kahane ap WWi | l 
apaa dT A H ofe ską owa bar 47 Perl F. paea e Toy A, Morawetz spadkob. w żiarmcgie W. T. A. Wielogóreki, © Mtlaner & Lompe, *. iedeń, ratestrasse 16. 
yass, A gz = w NE jak Raparte, n Lodz ski, w Wadowicach Ig. Brosig, w Ślaraśw E. Kruh apt., N. Jfszrmana. „zam grossen Ausverkauf", i 
e - <a =d wyka wy Baza" Ap krzy! O iyin. „ah j j Wysyłamy także pocztą, ale wtedy kosztuje skrzynka 55 ct. 
„PJ Tystrzapać” ig k | ; 


We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolaścha, Krzyźńdówikicgo I Buckera. 


Dobraadaki 5 E. Urógai 


` 


l „ Głazety Narodowej“. raj zarsydąjA, „Sepia 


